Prezydent RP Bolesław Bierut 


przyjął na audieneji w Belwederze 


Panią Aenne 


Kundermann 


Szeła Misji Dyplomatycznej NRB 


Prezydent 
Polskiej Bolesław Bierut przy- 
jął dnia 16 hm. na audiencji 
Szefa Misji Dypiomatycznej Nie 
mieckiej Republiki Demokraty- 
eznej przy Rządzie RP Panią 
Ambasador Aenne Kundermann. 
która złożyła Prezydentowi RF 
odręczne pismo Prezydenta Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
eznej Wilhelma Piecka. 

Przy wręczaniu pisma Prezy- 
denta NRD obecni byli: Mini- 
ster Spraw Zagranicznych dr 
Stanisław Skrzeszewski. Zastęp- 
ca Szefa Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP Wiceminister 
Zygfryd Sznek. Dyrektor Ga- 
binetu Prezydenta RP Wanda 
Górska i Dyrektor  Protokółu 
Dyplomatycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Edward 
Bartol. 


Rzeczypospolitej | 


Pani Ambasador Aenne Kun- 
|dermann towarzyszyli członko- 
| wie Misji Dyplomatycznej Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 


cznej. 
s 


Następnie Pani Ambasador 
Kundermann została przyjęta 
przez Prezydenta RP na audien- 
cji prywatnej, przy której obe- 
ceny był Minister Spraw Zagra- 
nicznych dr Stanisław Skrze- 
szewski, 


Przybywającej do Belwederu 
Pani Ambasador Aenne Kun- 
derrnann kompania honorowa 
Wojska Polskiego oddała hono- 
ry wojskowe przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej: 
w chwili odjazdu Pani Amba- 
sądor Kundermann  odegranv 
został Narodowy Hymn Polski. 


Nad porządkiem dziennym 
obradowali parlamentariusze 
w Kaesongu 


Korespondent agencji No- 
—-rch Chin donosi z Phenianu. 
że w poniedziałek odbyło się w 
Raesongu czwarte posiedzenie 
przedstawicieli obu stron wal- 
czących w Korei, poświęcone u- 
staleniu warunków zawieszenia 
broni. Posiedzenie trwało od 


9 do 12.50 
go. 

Na posiedzeniu omawiano w 
dalszym ciągu sprawę porządku 
dziennego Nastepne — piąte 
posiedzenie wyznaczone zostało 
na wtorek na godz. 10 czasu 
koreańskiego. 


czasu koreańskie- 


Z Str. 2 — W sercu socja- 
R listycznej Warszawy 


stanie pomnik niez- 
łomnego bojownika o 
pokój. 


Str. 3 — Ze Sztamem na 
ringach Polski i świa- 
ta. 

Str. 4 — W 15 rocznicę 
faszystowskiego najaz- 
du na Republike Hi- 
szpańską. 


Płyną meldunki o wykonańtu Czynu Lipcowego 


5 dni 


załoga nowopowstających zakładów „Rokita“ 


wykonała Gzyn Lipcowy wartości 724 tysięcy złotych 


Wciąż płyną zwycięskie meldunki załóg robotniczych, ro botników rolnych z PGR-ów, chłopów mało i średniorolnych 


członków spółdzielni produkcyjnych o pomyślnej realizacji Czynu Lipcowego. 


polskie masy pracujące czczą 7 rocznicę Odrodzenia Polski 


Ojczyzny. 


Wiele załóg budujących ol- 
brzymie obiekty Planu 6-letnie- 
go donosi o pomyślnej realiza- 
cji zobowiązań produkcyjnych. 
M. in. załoga bucujących się w 


Od Zlotu dzielą nas już niecałe trzy tygodnie! 


Przygotowania trwają 
na całym świecie 


Radziecko-niemiecki 
fiim o Zlocie 
Wspólnie z radzieckimi fil- 


mowcami nakręci DEFA (Agen- 
eja Filmowa w NRD) długome- 


ludowej, czczą Zlot zobowiąza- 
niami produkcyjnymi. 

Tokarz Zołtan Kek — przo- 
downik pracy wyszkoł w lipou 
24 swoich kołegów na wykwali- 
fikowanych rachowców. 

Kierowniczka brygady „Zoja“ 


tażowy, kolorowy film doku- — Olga Szoczkei zobowiązała się 


mentalny o Zlocie, Sztabem 300' przez 


filmowców kieruje zespół reży- 
serski, do którego należą m. in.: 


zastosowanie  nowator- 
skich metod pracy podnieść wy- 


,dajność o 10% i rzuciła wezwa- 


laureat Nagrody Stalinowskiej |nje do współzawodnictwa bry- 


i Zasłużony Artysta Ludowy 
RSFSR — Pyriew, holenderski 
reżyser filmów dokumentalnych 
— Joris Ivens i niemiecki reży- 
ser filmów dokumentalnych — 
Andrew Thorndike. Przy nakrę- 
caniu filmu współpracować bę- 
dzie także 16 operatorów ze 
Związku Radzieckiego pod kie- 
rownietwem znarego operatora 
Pawłowa oraz 10 do 15 opera- 
torów DEFA. Już obecnie na- 
kręca się zdjęcia o przygotowa- 
niach do Zlotu. 


Ku czci Złotu 
Olga Szoczkei z Węgier 
podniesie wydajność 
pracy o 10 proc. 
Młodzi robotnicy węgierscy — 


tak jak młodzi robotnicy we 
wszystkich krajach demokracji 


gadzie szlifierskiej z fabryki 
samochodów „Csepel“, 


W Mantui odbywają się 
wiece 


Sprawność į entuzjazm cechu- 
ja przygotowania de Zlotu w 
Mantui (Włochy). We wszyst- 
kich _ ważniejszych o: rędkach 
prowincji odbywają się mani- 
festacje i wiece, w których bio- 
rą udział młodzi i dorośli z róż- 
nych obozów politycznych. God- 
nym podkreślenia jest fakt, że 
do Prowincjonalnego Komitetu 
Przygotowawczego do Zlotu 
przystąpił proboszcz Vergiliana 
Don Giacinto Ferrari, który 
stwierdził, że Zlot przyczyni się 
w wielkiej mierze do rozpo- 
wszechnienia idei pokoju i przy- 


jażni młodzieży z różnych kra- | 


jów. 


Także w Prowincji Ascoli Pi- 
ceno młodzież osiągnęła świet- 
ne wyniki w pracy przygoto- 
wawczej do Złotu. W pracy Ko- 
mitetu  Prowincjonalnego do 
Zlotu biorą udział profesorowie 
Toria į Guidi. 


Włoscy robotnicy rolni 
na Fundusz Solidarności 


Włoski Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych zwrócił się 
do swych członków z apelem, 
aby zaofiasowałi swój godzin- 
ny zarobek w celu umożliwie- 
nia młodym robotnikom rolnym 
wzięcia udziału w Światowym 
Zlocie. 


Młodzież Guatemali 
spędzi wakacje 
w Niemczech 


Profesorowie i studenci uni- 
wersytetu w Greiswald (NRD) 
zamierzają po zakończeniu Zlo- 
tu zaprosić młodych bojowni- 
ków o pokój z Guatemali do 
zwiedzenia uaiwersytetu w 
Greiswald i następnie na tygo- 
dniowe studenckie wakacje w 
domu wypoczynkowym w Li- 
tzenburgu. 


Rząd W. Brytanii łamie umowę handlową 


o dostawie statków dla Polski 


WARSZAWA (PAP). w 
roku 1948 Polskie Towarzy- 
stwo Importu Maszyn i Narzę- 
dzi „Polimex“ Sp. z o. o. zawarło 
ze stocznią brytyjską Bertram 
and Sons umowę na hudowę 
dwóch statków do przewozu 
produktów naftowych dla Pol- 
skiej Marynarki Handlowej. 
Statki te zostały niedawno spu- 
szczone na wodę, przy czym u- 
roczyście nadano im nazwy 
„Tatry” i „Beskidy“. 


Statek „Tatry“, którego osta- 
teczne wykończenie odwlekano 
przez miesiąc, jak również i 
przeprowadzenie prób, był w 
dniu 14 bm. całkowicie gotów 
do drogi. Załoga polska wraz z 
kapitanem zamieszkała na stat- 
ku. W dniu 17 bm. statek „Tat- 
ry“ miał podnieść po raz pierw- 
szy polską banderę i popłynąć 
do Gdyni. 


W dniu 14 bm. ambasador 
RP w Londynie, ob. Jerzy Mi- 


KPD 


chałowski, został nagle zapro- 
szony do Brytyjskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, 
gdzie mu zakomunikowano, że 
oba polskie statki, zarówno już 
gotowy do drogi „Tatry“, jak 
i bliski wykończenia „Beskidy“, 
podlegają natychmiastowej re- 
kwizycji przez rząd brytyjski 


na podstawie ustawy o obronie ; 


państwa. 


Równocześnie na statek „Tat- 
ry“ wkroczył brytyjski kapitan, 
który, legitymując się rozkazem 
admiralicji, wydanym mu już 
szereg dni wcześniej, nakazał 
polskiej załodze niezwłoczne o- 
puszczenie statku. 


Ambasador RP w Londynie 
złożył ostry protest przeciwko 
temu brutalnemu  pogwałceniu 
Polsko-Brytyjskiej Umowy Han 
dlowej i przeciwko łamaniu 
przyjętych przez rząd brytyj- 
ski zobowiązań, 


ząda 


położenia kresu remililaryzacji 
oraz natychmiastowego traktatu z Niemcami 


Sekretariat Komunistycznej 
Partii Niemiec opublikował ko- 
munikat w związku z tzw. za- 
kończeniem stanu wojny z 
Niemcami przez mocarstwa za- 
chodnie. 

Oświadczenie o zakończeniu 
stanu wojny z Niemcami 
stwierdza m. in. KPD — po- 
trzebne było mocarstwom za- 
chodnim po to, aby stworzyć 
„podstawe prawną“ dla odmowy 
podpisania traktatu pokojowe- 
go z Niemcami i aby uwiecznić 
reżim okupacyjny w Niem- 
czech. 

Jedynie 


zawarcie traktatu 
pokojowego, przewidującego 
wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych z Niemiec w cią- 
gu roku może przywrócić naro- 
dowi niemieckiemu jego prawo 
do samookreślenia narodowego. 

Pokój, demokrację i rozkwit 
naszego narodu mogą zapewnić 


jedynie zjednoczone, niezależne, 


demokratyczne i miłujące po- 
kój Niemcy. Dlatego też Ko- 
munistyczna Partią Niemiec 


żąda: 


* położenia kresu remilitary- 
zacji, rokowaniom Adenauera 
w sprawie formowania nie- 
mieckiej armii najemnej, poło- 
żenia kresu tworzeniu zama- 
skowanych formacji wojsko- 
wych, 

* odrzucenia planu Schuma- 
na. 

* rozpoczęcia rokowań mię- 
dzy przedstawicielami Niemiec 
wschodnich i zachodnich w 
sprawie przywrócenia jedności 
naszej ojczyzny, 


* natychmiastowego trakta- 
tu pokojowego z Niemcami 
przewidującego wycofanie 


wszystkich wojsk okupacyjnych 
w ciągu 1 roku 


Należy bowiem zaznaczyć, że 
art. 6 Polsko - Brytyjskiej U- 
mowy Handlowej i Finansowej 
z dnia 14 stycznia 1949 r. za- 
wiera wyrażne i bezsporne zo- 
bowiązanie rządu brytyjskiego, 
że nie zabroni on eksportu do 
Polski urządzeń, zamówionych 
przed zawarciem tej umowy. 
Wobec tego rekwizycja zbudo- 
wanych na zamówienie polskie 
i zapłaconych statków jest jaw- 
nym pogwałceniem zobowiązań 
rządu brytyjskiego. 

Rząd polski oczywiście wy- 
ciągnie właściwe konsekwencje 
z faktu niehonorowania przez 
rząd brytyjski solennych zobo- 
wiązań i międzynarodowych u- 
mów. 

Nie ulega też wątpliwości. że 
systematyczne i niczym nieuza- 
sadnione łamanie Polsko - Bry- 
tyjskiej Umowy Handlowej nie 
ma nic wspólnego z obroną 
Wielkiej Brytanii. 

Z pewnością takie posunięcia, 
które z zobowiązań rządu bry- 
tyjskiego czynią dokumenty 
wątpliwej wartości, nie leżą w 
interesie narodu angielskiego i. 
pokojowej współpracy między | 
narodami. 


Studenci koreańscy 


odwiedzili zespoły 
artystyczne 


Brzegu Dolnym potężnych za- 
kładów przemysłu chemicznego 
„Rokita“, zameldowała o wiel- 
kim sukcesie: robotnicy tej bu- 
dowy wykonali zobowiązanie lip 
cowe na 5 dni przed terminem 
i wartość ponadplanowej pro- 
dukcji przekracza już 724 tys. zł. 
Szczególnie duży jest sukces za- 
łogi wydziału chemicznego Za- 
kładów, która wyprodukowała 
ponad plan 1 tonę cennych pre- 
paratów. 

Robotnicy zespołów budowla- 
no-montażowych brygadzisty Ju 
liana Lecha na 4 dni przed ter- 
minem wykonali szereg ponad- 
planowych prac w nowobudo- 
wanych halach produkcyjnych 
kombinatu. 

s 

Robotnicy zakładów repara- 
cyjnych portu gdyńskiego w ra- 
mach realizacji zobowiązań o- 
pracowali i zastosowali prz 
tąśmowcu węglowym specjalny 
przyrząd, który zmniejsza ilość 
węgla rozsypującego sie przy 
przeładunku o 98 proc. 

Marynarze z S5-S,Puławski* w 


Wykonaniem zobowiązań produkcyjnych 


oraz manifestują wolę pokojowej pracy dła rozwoju naszej 


serwacyjne i remontowe, war- 
tości 72 tys. zł. Palacze tego stat. 
ku zmniejszyli w Czynie Lip- 
cowym o 25 proc. zużycie węgla, 
bez uszczerbku dla 
statku. 


ER rejsu wykonali prace kon 


szybkości 


+ 


Wartość zobowiązań, zrealizo- 
wanych przez robotników To- 
maszowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych, przekroczyła już 100 
tys. zł. Całkowicie wykonała już 
swe zobowiązanie brygada szyb- 
kościowych remontów, która po- 
nadplanowo przeprowadziła re- 
momt jednej z maszyn przędzal- 
niczych. 500 kg przędzy wypro- 
dukowała ponad plan załoga Ma 
zowieckich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego. W 50 proc. wyko- 
nali swe zobowiązania pracow- 


czalni „Pierwsza“. Zaoszczędzili 
oni ponad 50 tys. zł. - 

O wspaniałych sukcesach do- 
noszą również włókniarze dol- 
nośląscy. Wykonali oni już w 
Czynie Lipcowym produkcję 
wartości przeszło 409 tys. zł, 


nicy łódzkiej farbiarni i wykań- | 


W dalszym ciągu mało i śred- 
niorolni chłopi, robotnicy rolni 
i członkowie spółdzielni produk- 
cyjnych realizują z zapałem zo- 
bowiązania lipcowe. Na Wybrze- 
żu chłopi gromady Luzino w 
pow. Wejherowo skrócą o 7 dni 
akcję żniwną. Gromada Zielinin 
w pow. kościerskim postanowi- 
ła ukończyć żniwa na 5 dni 
przed terminem, członkowie zaś 
spółdzielni produkcyjnej w Błę- 
dzikowie skróńca kampanię żniw 
ną o 3 dni oraz wykonają wszy- 
stkie podorywki w ciągu 3 dni. 

Ponad 1.000 zobowiązań pod- 
jeli już robotnicy rolni woj. ol- 
jsztyńskiego. Przewidują oni przy 
spieszenie żniw oraz zmniejsze- 
nie kosztów własnych prac 
zniwnych. 

Szereg zobowiązań lipcowych 
realizują młodzieżowe brygady 
żniwne na terenie woj. łódzkie- 
go. Wiele zobowiązań podjętych 
przez te brygady wykonano | 
przekroczono. Dzięki pomocy 
młodzieży gromada Dąbkowice 
pow. łowickiego skosiła już 55 


proc. żyta. 


Bitwa o chleb dla narodu trwa... 


Na zdjęciu: 


Agencja TASS podaje szcze- 
góły potężnej demonstacji, jaka 
odbyła się w niedzielę w Te- 
beranie w związku z V roczni- 
cą krwawych wydarzeń, sprowo 
kowanych w Khuzistanie w ro- 
ku 1946 przez b. Angio - Irań- 
skie Towarzystwo Naftowe, w 
czasie których zabitych zosta- 
ło 47 robotników, 170 odniosło 
rany. 


Pracownicy Rzem. Spółdzielni 
ZS Ogniwo na polach w PGR Parzniew woj. 


przy zbiorze plonów 


W demonstracji wzięło udział 
około 100 tys. robotników, stu- 
dentów, przedstawicieli poste- 
powej inteligencji, rzemieślni- 
ków itp. 
| Demonstranci  nieśli liczne 
plakaty. transparenty j hasła 
| wymierzone przeciwko b. An- 
| gło - Irańskiemu Towarzystwu 
IR domagające się cał 
kowitego i niezwłocznego prze- 


Kara Śmierci dla członków bandy terrorystów. 


działającej w Czechosłowacji z rozkazu wywiadu USA 


W Igławie zakończył się pro- 
ces bandy terrorystów. W toku 
śledztwa przy pomocy zeznań 
świadków i dowodów  rzeczo- 
wych ujawnione zostały ciężkie 
zbrodnie wszystkich członków 
bandy — zacieklych wrogów na- 
rodu czechosłowackiego. Proces 


wyjeżdżające na Zlot i- wykaża:, że banda terrorystycz- 


Przebywająca w Warszawie 
10-osobowa grupa studentów ko- 
reańskich odwiedziła 16 bm. 0- 
bóz przygotowawczy dla zespo- 
łów artystycznych, wyjeżdżają- 
cych do Berlina na III Świato- 
wy Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój. Młodzież zgotowała przy- 
byłym gorącą owację, wznosząc 
okrzyki na cześć bohaterskiej 


młodzieży koreańskiej i wodza; 


narodu koreańskiego Kim Ir-se- 
na. 

Studenci koreańscy z zachwy- 
tem mówili o doskonałych wa- 
runkach jakie stworzono w Pol- 
sce młodzieży przygotowującej 
się do Zlotu. 


na utworzona została na rozkaz 


wywiadu amerykańskiego w 
Niemczech Zach. przez agenta 
wywiadu — Małego. 

Liczni przedstawiciele mas 


Coraz wie 
otrzymuje światło elektryczne 


W najbliższym czasie ukoń- 
czona zostanie w woj. łódz- 
kim elektryfikacja 7 gromad w 
pow. sieradzkim i 6 gromad w 
pow. łęczyckim. Do końca bież. 


pracujących Czechosłowacji słu- 
chali z oburzeniem zeznań oskar 


żonych: kułaka — Plichty. księ- 
dza katolickiego — Parżila. le- 
śniczego — Kopulety i innych. 


którzy cynicznie opowiadali o 
przygotowaniu i dokonaniu ak- 
tów terrorystycznych przeciwko 
obywatelom Republiki i insty- 
tucjom nowej Czechosłowacji. 

Plichta, Nemec,  Kopuleta. 
Drboła — skazani zostali na ka- 
rę śmierci; pozostali oskarżeni 
na kary więzienia. 


cej wsi 


roku w województwie tym ze- 
lektryfikowane będa 23 groma- 
dy, 11 spółdzielni produkcyj- 
nych oraz 12 PGR-ów 


Pracy Fryzjerów „Zjednoczenie“ ż 


Celem przyśpieszenia akcji żniwnej pracownicy z różnych zakładów pomagają rolnikom 


sportowcy 
warszawskie. 


Pierwsze kawe wiRERIRE OE AN EE ME ofiary Harrimana w Iranie 


Policja teherańska strzela do 


uczestników wiecu protestacyjnego 


prowadzenia nacjonalizacji prze 
mysłu naftowego oraz położenia 
kresu ingerencji imperialistów 
angielskich į amerykańskich w 
wewnętrzne sprawy Iranu. De- 
monstranci nieśli również tran- 
sparenty, na których widniały 
hasła, protestujące przeciwko 
przybyciu Harrimana do Tehe- 
ranu. 

Zgromadzeni wzdłuż ulic 
mieszkańcy Teheranu burzliwy- 
mi oklaskami przyjmowali o- 
krzyki i hasła. jakie wznosili 
demonstranci. 


Gdy czoło pochodu dotarło 
|do placu Baharistańskiego na 
uczestników demonstrącji doko- 
nali prowokacyjnej napaści po- 
dejrzani osobnicy uzbrojeni w 
noże. Niezwłocznie po tym in- 
terweniowała policja, która za- 
częła rzucać bomby z gazami 
"łzawiącymi. Mimo to kolumny 
demonstrantów nadal zapełnia- 
ły plac. Wówczas policja zaczę- 
ła strzelać w powietrze, a na- 
stępnie w demonstrantów. Do- 
tychczas dokładna liczba zabi- 
tych i BODOCE nie jest znana. 


Rząd 


ie Giasperi ego 
podał się do dymisji 


Oficjalnie podano do wiado- 
mości, iż premier de Gasperi 
postanowił wręczyć prezydento- 
wi Einaudi dymisję całego ga- 
binetu. Dymisję tę poprzedziła 
rezygnacja ministra skarbu Pel- 
li, która nastąpiła w wyniku 
rozbieżności, jakie zarysowałv 
się w łonie koalicji r dowej na 
temat polityki gospodarczej. 


| 


niająca siwe oblicze 


go obiektywu 


Dom Kultury, 
kiej 


30 kwintali 
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PERAE 


miłośnicy fotografii 


Piękno naszej ludowej Ojczyzny, praca 
murarzy, hutników czy górników, zmie- 


zabytki architektoniczne—oto kilka z licz- 
nych i wdzięcznych tematów dla wasze- 


Czy nadesłaliście już pracę na Wielki 
Konkurs Przedzlotowy Zarządu Głównego 
ZMP i prasy młodzieżowej” 

Uczestników konkursu czeka wiele war- 
tościowych nagród. Przypominamy, że pra- 
ce należy nadsyłać na adres: Młodzieżowy 
Warszawa, 
6 — do dnia 31 sierpnia b. r. 


OnKyTS 


EDZŁOFOWIY | 


BRE JCENA NAC 


Uwaga 


wieś polska, cenne 


ul. konopnic- 
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żyta zi ha 


wymłócili 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
Lęgonice woj. łódzkie 
Wiele gromad w kraju kończy zbiór żyta 


Sprzęt żyta przebiega bardzo 
sprawnie. Dzięki sprzyjającej 
pogodzie żniwa rozpoczęły się i 
w województwach północnych. 
m. in. w woj. olsztyńskim, gdzie 
do zbiorów żyta pierwsze przy- 
stąpiły państwowe gospodarstwa 
rolne. 

Ciężkie, pełne kłosy żyta zżę- 
tego w pow. zapowiadają obfite 
plony. W powiecie radzymiń- 
skim woj. warszawskiego chło- 
pi sprzątnęli ok. 80 proc. żyta. 
W gminie Jadów żyto zebrano 
z 600 ha. 


„Zbieramy większe plony, 
gdyż mieliśmy więcej nawozow 
sztucznych — mówi  właścicier 


4-hektarowego gospodarstwa. — 
Władysław Dzięcioł: — a w pra- 
cach siewnych ogromnie pomo- 
gły nam maszyny z ośrodków 
maszynowych“. 


W wielu gromadach gminy 
Jadów, bezpośrednio po sprzę- 
cie żyta chłopi przystępują do 
podorywek i siewu poplonów 
Dotychczas zasiano tam pomad 
50 ha poplonów. 

W woj lubelskim przodują w 
szybkim i sprawnym dokonywa- 
niu sprzętu żyta chłopi po- 
witów: kraśnickiego i puław- 
skiego. Chłopi gromady Za- 
klików w pow. kraśnickim 


zakończyli całkowicie zbiory 
żyta. Zbiory żyta w woj. lu- 
belskim będą według przewidy=- 
wań o 10 proc. wyższe, a psze= 
nicy o 14 proc. wyższe, niż w ro- 
ku ub. 

W spółdzielniach produkcyj- 
nych woj. łódzkiego zbiory żyta 
zapowiadają się szczególnie po- 
myślnie. Pierwsze próbne omło- 
ty w spółdzielni produkcyjnej w 
rLęgonicach dały 30 q żyła z 1 
ha. 


Jednocześnie ze sprzętem żyta 
członkowie „spółdzielni produk- 
cyjnvch przeprowadzają oinłoty 
rzepaku. W spółdzielniach pro- 
dukcyjnech woj warszawskiego 
plony żyta są również b. wysn0= 
kie. Członkowie spółdzielni pro- 
dukcvinej Duchnisa w pow. war 
szawskim zbierają 28 q żyta z 1 
ha. 

Wiele gospodarstw państwo» 
wych, które najwcześniej przy- 
stąpiły do zbiorów żyta. już je 
kończy. Jaka jedni z pierwszych 
na Lubelszczyźnie zbiory żyta 
całkowicie zakończyli robotnicy 
rolni PGR-Kock. 

W PGR-ach woj. zielonogór- 
skiego przy znivach pomagają 
członkowie rodzin robotników 
rolnych i pracownicy adminis- 
tracyjni. 


Zdecydowane zwycięstwo ZSRR 
w międzynarodowym trójmeczu 
lekkoatletycznym 


W Moskwie zakończył się 16 | 


bm. trójmecz lekkoatletyczny 
ZSRR — Pclska Rumun:a 
rozgrywany w konkurencji ko- 
biet i mężczyzn. 

Spotkanie przyniosło zdecydo- 
wane zwycięstwo reprezentacji 
ZSRR 373,5 pkt. przed Polską 
210,5 pkt i Rumunią 180 pkt. 
Na 32 konkurencje zawodnicy 
radzieccy zajęli 29 pierwszych 
miejsc. 

Mecz stał na wysokim pozio- 
mie czego dowodem jest szereg 
nowych rekordów ZSRR. Rumu- 
nii i Polski. 

Wyniki poszczególnych kon- 
kurencji wskazują na olbrzymi 
rozwój i wysoki poziom przodu- 
jącej lekkoatletyk; radzieckiej 
oraz na wielkie postępy jakie 
poczynili zawodnicy Polski i Ru- 
munii. Drużyna rolska zrewan- 
zowała się Rumunom za porażkę 
z roku 1950 wygrywając z nimi 
różnicą 30,5 pkt. 

W ostatnim dniu zawodów 
padł trzeci w tym meczu rekord 


Polski. Ustanowiła go sztafeta 
kobieca 4x200 m, uzyskując 
czas 1:45,1. 


Wyniki techniczne: konkuren- 
cje męszie. 

Bieg 1.500 m — 1) Biełokurow 
(ZSRR) — 3:56, 2) Potrzebowski 
(Polska) — 3:57,7, 5) Kuśmirek 
(Polska) — 4:01. 

Bieg 10 km — 1) Siemionow 
(ZSRR) 31:22.4, 2) Wanin 
(ZSRR) — 31:25,6, 3) Cristea (Ru 
munia 32:08,8, 4) Kielas (Pol- 
ska) — 32:5]. 

Skok w dal — 1) Wiesenma- 
ver (Rumunia) — 7,09, 2) Adam- 
czyk (Polska) — 7,06, 5) Kiszka 
(Polska) — 6.90. 

Skok wzwyż — 1) Soeter (Ru- 
munia) 196, 2)  Siderenko 
(ZSRR) — 183. 4) Lewandowski 
(Polska) — 180 

Sztafeta 4 x 400 m — 1) ZSRR 
— 8'15.6. 2) Polska — 3:18,6, 3) 
Rumunia — 3:22.2 (rekord Ru- 
munii). 

Konkurencje kobiece: 

Rzut dyskiem — 1) Dumbadze 
(ZSRR) — 493.09. 3, Konikówna 
(Polska). 4) Dobrzańska (Polska). 

Sztafeta 4 x 200 — 1) ZSRR — 
1:42:6, 2) Polska — 1:45,1 (rekord 
Polski), 30 Rumunia — 1:47,4 
(rekord Rumunii). 


Reprezentacja piłkarska: 
górników węgierskich 


w Polsce 


Na zaproszenie sekcji piłki 
nożnej GKKF przybyła do Pol- 
ski reprezentacja piłkarska gór- 
ników węgierskich, której za- 
wodnicy składają się z dwócn 
czołowych klubów I ligi. 


W skład 19-osobowej ekipy 
wchodzi 16 piłkarzy oraz trener 
Sos i kierownicy ekipy: Cziger 
i Gyunaris. 


W drużynie węgierskiej grać 
będzie szereg znanych zawod- 
ników — reprezentantów  Wę- 
gier, którzy występowali już 
niejednokrotnie w meczach z re 
prezentacją Polski. Do nich na- 
leża: Debreceni, Varga, Buzan- 
szky. Aspirany, Molnar, Bable- 
na, Kiss II, Szojka, Czuberda. 

Doskonali piłkarze węgierscy 


rozegrają na terenie Polski 4 
spotkania. 


Już 18 bm. wystąpią w Gdań- 


sku w spotkaniu z reprezenta= 


cją ZS Gwardia. 

24 bm. Węgrzy wystąpią w 
Łodzi, gdzie przeciwnikiem ich 
będzie reprezentacja młodzieżo- 
wa uczestników obozu przygo= 
towawczego przed wvjazdem na 
IJI Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie 

W Krakowie 26 bm. goście 
spotkają sie z przodownikiem 
I Ligi — tamtejszą Gwardią, a 
29 bm. podziwiać ich będzie 
Warszawa, gdzie górnicy wę- 
gierscy rozegrają mecz z repr. 
Polski na XI Akademickie Mi- 
strzostwa Świata w Berlinie. 

B. T. 


dy 


Przed Świętem Wyzwolenia 


Państwo przedwrześniowe 
w słuzbie monopoli kapitalistycznych (2) 


Takt, Że przedstawiciele 
wielkicn monopoli krajowych 
i zagranicznych zasiadali w 
rządzie przedwojernym *) u- 
łatwiał im znacznie wykorzy- 
stywanie aparatu państwowe- 
go dla bezlitosnego wyzysku 
mas pracujacych. Państwo 
przedwrześniowe było nośre- 
dnikieia, który wypompowy- 
wał pieniądze z kieszeni ro- 
botników i chłopów i napychał 
nimi przepastne kieszenie ban- 
kierów, fabrykantów i obszar- 
ników. 


Najszerzej stosowaną formą 
wycisk nia pieniędzy «z mas 
pracujących było organizowa- 
nie z pomocą państwa przy- 
musowych karteli. Kartele je- 
dneczyły wszystkie przedsię- 
biorstwa danej gałęzi przemy- 
słu i wiązały je umową okre- 
ślającą wysokość produkcji 1 
ceny rynkowe, W ten sposób 
kartele, w których decydują- 
cy głos miały wielkie koncer- 
ny — aby zapewnić wysokie 
zyski fabrykantom, ogranicza- 
ły produkcję i ustanawiały 
wysokie ceny rynkowe. Dla 
przykładu kartel cementowy 
podniósł cenę cementu z 250 
za 100 kg do 7.70 zł. Jedno- 
cześnie karte] od 1927 r. do 
1932 r. zmniejszył eksport ce- 
mentu z 150000 ton do kilku- 
set ton. a wewnętrzne spożycie 
z 33 kg. do 13 kg. na głowe 
ludności, Właściciele zamknię. 
tych cementowni otrzymywali 
od kartelu odszkodowanie, tzw 
postojowe. Jedna tylko cemen. 
townia „Łazy“ za niewykorzy- 
stanie swego kontyngentu, to 
jest za nieprodukowanie, za 
zwiększenie bezrobocia, za de- 

radację gospodarki narodo- 


*) por. artykuł: „Kto rządził 
Polską przedwrześniową?* w nr. 
163 „Sztandaru Młodych*, 
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Wolność nauki... 


Władze angielskie odwo-$ 


RT TT TT 


$na. wybitnego uczonego, 
$znawcę zagadnień słowiań- 
$skich. Prof Rathstein mał 
$doskonale Związek Radziec 0 
fki i napisał wiele książek 
ĝo Kraju Socjalizmu, dokąd 
(podróżował 14 razy. 


Angielskie pojęcie wolno- 
à Sci nauki naruszone zostało, 
jak widać, przez uczonego, 
który ośmielił się pisać ży- 
ęczliwie o Związku Radziec- 
kim. wobec czego zmuszono 
go do opuszczenia katedry. 
Dddano ją w „godniejsze” 
ręce, a mianowicie pisarzo- 
wi angielskiemu znanem 
at antyradzieckiego nasta- 
ywienia. 
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0 
f.. i wolność prasy; 


0 W Anglii, kraju. w któ-® 
rym nie wolno pisać życzli- 
$wie o Związku Radzieckim. Č 
f wzbronione jest surowo 
$każde słowo krytyczne pod 
(adresem Stanów Zjednoczo- 
$nvch. Za „obrazę USA“ zo- 
Qstali odwołani ze swych 
f stanowisk redaktor Herbert * 
$Gunn z „Evening Stan- 
dard“ i redaktor Tom Hop- 
kinson z „Picture Post". 
Sprawa nabrala rozgłosu | i 
ma być ostrzeżeniem dia; 
f śmiałków, którzy ryzyko: 
Śwaliby bronić w Anglii in- t 
$teresów Anglii przeciwko 
amerykańskim zaborcom. 
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wej otrzymywała roczne wy- 
nagrodzenie przeszło miliona 
złotych (prócz jednorazowego 
odszkodcwania). 

Innym sposobem  łupienia 
przez kartele mas pracujących 
było ustalanie różnych cen na 
te same towary sprzedawane 
w kraju i zagranicą. Kartel 
cukrowy sprzedawał cukier w 
Polsce po 160 złotych za 100 
kg., a zagranicą po 16 złotych! 
Węgiel był sprzedawany w 
kraju po 25 zł. za tonę w han- 
dlu hurtowym i 40 złotych w 
handlu detalicznym, a zagra- 
nicą tona polskiego węgla ko- 
Sztowała 10 złotych! Chłop i 
obotnik płacili wysokie ceny 
po to, aby fabrykanci mogli 
sprzedawać taniej zagranicą i 
zarobione w ten sposćb obce 
waluty przechowywać w za- 
granicznych bankach „na 
wszelki wypadek*. Nadomiar 
wszystkiego rząd  sanacyjny 
wypłacał eksporterom wysokie 
oremie wywozowe. 

Od ł919 roku do 1936 liczba 
karteli w Polsce wzrosła z 9 
do 274, przy czym największy 
wzrost nastąpił po przewrocie 
majowym w 1926 roku, a w 
szczególności podczas kryzysu 
gospodarczego w roku 1929. 
gdy szło o przerzucenie cięża- 
ru kryzysu na barki ludności 
p acującej. 105 z 274 karteli 
polskich brało udział w karte- 
lach międzynarodowych, co o- 
znaczało, że wysokość pro- 
dukcji i ceny towarów dykto- 
wali polskim kapitalistom ban 
kierzy z Nowego Jorku, Lon- 
dynu i Berlina. 

Państwo pomagało monopo- 
lom na różne sposoby, aby u- 
trzymać ich zyski na wyso- 
kim poziomie, Co kilka lat 
rządy przedwojenne skreślały 
zaległości podatkowe j ubez- 
pieczeniowe wielkich przedsię- 
biorstw kapitalistycznych. W 


jednym tylko wypadku rząd 
podarował w ten sposób wiel- 
kim koncernom krajowym i 
zagranicznym ponad miliard 
złotych. 


Na usługach fabrykantów 
bvł aparat sprawiedliwości. 
Fabrykanci łódzcy samowolnie 
przedłużali godziny pracy do 
10, 12 i 16 godzin dziennie, a 
kary za przekroczenia obowią- 
zujących ustaw. przekroczenia. 
które przynosiły fabrykantom 
setki tysięcy złotych w dodat- 
kowych zyskach — nigdy nie 
były wyższe niż 200 zł, a czę- 
sto nie przekraczały 30 zł. 


Posłuszną agenturą wiel- 
kich monopoli , byli ora- 
wicowi przywódcy PPS, z 


których wielu jak np. Artur 
Hausner lub dr. M. Bolowski 
sami byli akcjonariuszami 
przedsiębiorstw kapitalistycz. 
nych. Pierwszy z nich zasiadał 
w radzie nadzorczej Jaworzni- 
ckich kopalń węgla, a drugi 
"ył członkiem rady nadzorczej 
spółki akcyjnej „Krakowskie 
koleje elektryczne", Oni to po- 
m.agali 
wywać niebezpieczne nastroje 
wśród robotników, popierając 
przymusowe rozjemstwo, dzia- 
łające zawsze na korzyść kapi 
taLstów, A gdy robotnicy 
strajkowali, rząd wysyłał woj- 
sko przeciw strajkującym. 
Chłopi polscy byli równie 
bezlitośnie wyzyskiwani przez 
monopole, jak robotnicy. Cena 
zboża była ustalana zgodnie z 
interesami wielkich obszarni- 
ków, którzy otrzymywali od 
państwa wysokie premie wy- 
wozowe za eksport zboża z 
kraju, w którym nie zawsze 
starczyło na chleb dla upra- 
wiających ziemię. Na przed- 
nówku cena żyta była ustala- 
na na 24 zł za 100 kg. Latem 
po zbiorach spadała do 6 zł. 
za 100 -kg. Chłop sprzedający 


kapitalistom rozłado-. 


bydło, konia lub świnie na 
rynku — otrzymywał jedną 
trzecią ceny, za którą sprzeda- 
wał je następnie kupujący. 
Podczas gdy ziemia obszarni- 
ka opodatkowana była w sto- 
sunku 1,01 złotych za ha, zie- 
mia chłopów posiadających 
gospodarstwa mniejsze niż 5 
ha, opodatkowana była w sto- 
sunku do 2,38 zł za ha. Kar- 
tel rybny kupował ryby po 20 
gr. za kilogram i sprzedawał 
je w Warszawie po półtora 
złotego za kilogram. 

W wyniku tej polityki ro- 
botnicy musieli płacić wysokie 
ceny za żywnośt, a chłopi wy- 
sokie ceny za produkty prze- 
mysłowe. Zarabiali tylko ob- 
Szarnicy, związani z kapitałem 
finansowym. bankierzy polscy 
i zagraniczni. 


Co roku setki milionów do- 
larów odpływały z Polski za- 
granicę, wzbogacając tamtej- 
szych kapitalistów. 

Były to zyski z przedsię- 
biorstw, w których zagraniczni 
kapitaliści mieli zagwaranto- 
wane kapitały, procenty od 
pożyczek, opłaty za eksploata- 
cję patentów, licencji, „porad“ 
technicznych i handlowych o- 
raz wielu innych, często 
pozornych, nieistniejących po- 
zycji Polska przeđwrjenna 
była traktowana jak kolonie 
przez lichwiarzy zagranicy. 
Podczas, gdy stopa procen- 
towa w Stanach Zjednoczo- 
nych wynosiła 4), amerykań- 
ski bank „Dillon Read and 
Company“ pożyczał Polsce pie- 
niądze na 10% i więcej. Fran- 
cuska firma zbrojeniowa 
„Schneider ət Creusot“ poży- 
czała na jeszcze wyższy, bo 
na 25%. W rezultacie tego sta- 
nu rzeczy Polska spłacała za- 
granicznym kapitalistom w od- 
setkach wielokrotnie więcej, 
aniżeli otrzymywała, 


Wzamian za pożyczke od 
włoskich bankierów rząd pol- 
ski zastawił Moncpol Tytonio- 
wy. O lichwiarskich warun- 
kach tej „pożyczki świadczy 
fakt, że rząd włoski miał pra- 
wo ustalać ceny za wyroby 
monopolu tytoniowego I zmu- 
sząć rząd polski do zakupu 
włoskich surowców po cenach 
wyższych od rynkowych. W 7 
lat po otrzymaniu tej pożycz- 
ki w wysokości 14 milłonów 
dolarów, Polska zapłaciła 19 
milionów dolarów i była je- 
szcze „winna“ 8 milionów do- 
larów. 


Bogaciły się na Polsce kon- 
cerny zagraniczne, bogaciła 
sie nieliczna garstka krajo- 
wych wyzyskiwaczy związa- 
nych z zagranicznymi koncer- 
nami, tracił polski robotnik, 
chłop, upadał polski przemysł, 
ubożał i degradował się go- 
spodarczo kraj. „Wyjście dla 
nas jak j dla mas pracujących 
całego świata jest tylko jedno: 
skończyć z kapitalizmem!“ — 
nawoływał w odezwie pierw- 
szomajowej w 1934 roku Ko- 
mitet Centralny Komunistycz- 
nej Partii Polski, 


Dziś, w Polsce Ludowej, 
przemvsł, banki, koleje znaj- 
dują się w rękach ludu. I dla- 
tegn dzisiaj nie ograniczamy, 
lecz zwiększamy produkcję we 
wszystkich gałęziach przemy- 
słu. Dlatego nie ma dziś w 
Po.sce bezrobocia, przeciwnie 
— istnieje coraz większe zapo- 
trzebowanie na robotników we 
wszystkich dziedzinach, Dlate- 
go dzisiaj Polska dogania i 
prześciga kraje kapitalistycz- 
ne, które były bardziej uprze- 
mysłowione i bardziej rozwi- 
nięte gospodarczo od Polski 
przedwojennej, Dlatego może- 
my budować w wolnym kraju 
naszym podstawy socjalizmu. 

TOMASZ ATKINS 


łedy, których przy organizowaniu 
drugiego turnusu obozów i kolonii 


Gwarne i pełne młodzieży 
były dworce kolejowe całej 
Polski w dniach wyjazdów 
dzieci na kolonie, 

Na pierwszym turnusie tego 
rocznych kolonij przebywa ty- 
siące dzieci. Po 10 miesiącach 
wytężonej nauki znajdują one 
tam zdrowy” wypoczynek, do- 
bre wyżywienie, dużo zabawy 
i sportu, są pod dobrą opieką 
lekarską i wychowawczą, 

Oceniając przygotowania 
pierwszego turnusu tegorocz- 
nych kołonii można śmiało 
stwierdzić, że w porównaniu 
z tokiem ubiegłym zostały one 
przygotowane dużo lepiej. 
Przejazd dzieci był zorganizo- 
way sprawnie, na miejscu 
przenaczenia oczekiwały na 
„kolonistów“ czyste, wyremon 
towane budynki, rozstawione 
łóżka do spania, przygotowany 
pierwszy posiłek. 

Ale obok tych niewątpli- 
wych osiągnięć w przygotowa- 
niu tegorocznych kolonii notu- 
jemy również wiele braków, 
szczególnie natury gospodar- 
czej. 


Pieniądze, pieniądze, 
pieniądze... 


Według instrukcji Pełno- 
mocnika Rządu do Spraw 
Wczasów dla Dzieci i Młodzie- 
ży, kolonia winna mieć 
otwarte konto w banku na 
kilka dni przed swoim przy- 
jazdem na miejsce pobytu. 
Ale dla wielu  biurokratów. 
którzy w instrukcji widzieli 
tylko zwykły papierek, nie ro- 
zumiejąc lub nie chcąc zrozu- 
mieć, że od tego czy kolonia 


musimy 


będzie miała zapewnioną od- 
powiednią bazę materialną, za 
leży jej praca, zależy wypo- 
czynek setek dzieci, sprawa 
terminowego otwarcia konta 
była sprawą nieważną Za 
przykład może tu służyć Wy- 
dział Oświaty w Nysie i ko- 
palnia węgla w Chorzowie, 
które konta dla swoich kolo- 
nii, przebywających w Kwi- 
dzyniu otworzyły w tydzień 
po przybyciu dzieci na miej- 
sce. 

Również dopiero w cztery 
dni po przybyciu na miejsce 
otrzymała pieniądze kolonia 
TPD z Kielc i Skarżyska, któ 
ra przebywa w Gdańsku — 
Wrzeszczu. Tutaj znowu wine 
ponosi Wydział Oświaty w 
Kielcach, który mie potrafił 
w terminie ściągnąć z zakła- 
dów pracy kart „ścisłego za- 
rachowania'. 

Wiele było wypadków pó- 
źnego przysłania pieniędzy na 
kolonię. ¥ 


Kontrola listowna 
to matol 


Zarządzenie Pełnomocnika 
Rządu dla Spraw Wczasów dla 
Dzieci i Młodzieży mówi: 
„Przypomina się o obowiązku 
zakończenia w terminie do 
dnia 10 czerwca br. wszystkich 
prac związanych z przygoto- 
waniem placówek do ich uru- 
chomienie, oraz o obowiązku 
dokonania kontroli tych przy- 
gotowań'". 

Ale wielu organizatorów ko 
lonii uważało że skontrołowa- 
nie placówek na które poje- 
dzie przecież setki dzieci, jest 


unilknąć 


niekonieczne. Załatwili oni 
sprawy przydziału budynku, 
dowiadywali się o przebieg re- 
montu zza biurka — tylko li- 
stownie. O tym do czego takie 
postępowanie prowadzi świad- 
czy następujący przykład: dn 
Gryfic przyjechała 100-0sobo- 
wa kolonia dzieci z Rzeszowa. 
Po przybyciu na miejsce oka- 
zało się, że budynek w którym 
mają przebywać dzieci nie jest 
jeszeze całkowicie wyremonto- 
wany. Dobrze, że w okolicy 
znalazł się inny budynek w 
którym dzieci mogły wygod- 
nie przebywać do czasu ukoń- 
czenia remontu. 

Rzecz jasna, że za niewyre- 
montowanie na czas budynku 
odpowiedzialność ponosi tam- 
tejszy Wydział Oświaty, ale 
nie umniejsza to winy organi- 
zatorów. których obowiązkiem 
było wysłać przed przyjazdem 
kolonii człowieka celem skon- 
irolowania stanu przygotowa- 
nia punktu. 

A oto drugi przykład. Do 
punktu  kołonijnego Rumia- 
Janowo przybyły naraz dwie 
kolonie, a mianowicie TPD z 
Warszawy i szkolna z Między- 
lesia podczas, kiedy punkt 
przeznaczony jest dla jednej 
kolonii. Tu całkowitą winę po- 
noszą organizatorzy, którzy 
również przed przyjazdem ko- 
lonii nie wysłałi delegata dla 
sprawdzenia czy punkt, o 
który się ubiegali został im 
przydzielony. 


Kto zawinił? 


Wypadki wyżej przytoczo- 
ne zostały zlikwidowane 
1 dzieci mają  zapewnio- 


W sercu socjalistycznej Warszawy 
sianie pomnik niezłomnego bojownika o socjalizm 


Ulica Marszałkowska na odcinku, zawartym między Senator- 


ska i Aleją gen. Świerczewskiego jest tak szeroka, łż tworzy ` 
ena właściwie gładko wyasfaltowany plac. 
nowopowstających domów, 


rusztowania 
jeszcze gruz... 


Wznoszą się tu 
gdzieniegdzie leży 


Niejeden z mieszkańców Warszawy, który znajdzie się na 
Placu Bankowym, zatrzymuje się tu na dłuższą chwile. Z prze- 


jeżdżających tramwajów 


wychylają się ciekawie 


dziesiątki 


głów i oczy wszystkich zwracają się w stronę ustawionego po- 


środku placu 


rusztowania. Na wysokim, 8-metrowym cokole 


artyści-rzeżbiarze wznoszą pomnik wielkiego przywódcy pol- 
skiej klasy robotniczej. człowieka. który był duszą i organiza- 
torem akcji rewolucyjnej. prowadzonej przez SDKPiL na zie- 


miach polskich, 


towarzysza walki 


Lenina i Stalina. bohatera 


Rewon ucji Październikowej — Feliksa Dzierżyńskiego. 


Pam'ętają Go 
warszawskie ulice... 


Gdybv umiałv mówić ulice 
Warszawy — Żelazna. Twarda. 
Plac Grzybowski. ..Czerwona 
Wola* i inne robotnicze przed 
mieścia Warszawv — mogłvby 
one wiele opowiedzieć «c szczu- 
plej i energicznej postaci To- 
warzvsza ..Józefa“. którv tak 
niesasnącv płomień zjawiał sie 
wszędzie tam. gdzie trzeba 
bvło podtrzymać masy i po- 
kierować rewolucyjnym pro- 
letariatem. Pamietaja go war- 
szawskie ulice. iak na czele 
potężnych demonstracji w 
1905 roku kroczy? po ich bru- 
ku. na który lała się krew ro- 


botników idącvch naprzeciw 
kulor. żołnierzy, kozackim sza- 
błom i nahajkom. Dobrze zna- 
ja Dzierżyńskiego warsztaty 
remontowe na Bródnie i war- 
sztaty kolei wiedeńskiej, gdzie 
Towarzysz „Józef“ wyjaśniał 
robotnikom istote i zadania 
walki klasowej proletariatu, 
mówił im o roli partii robotni- 
czej i zwalczał szerzony przez 
prawicowych przywódców 
PPS nacjonalizm. wpajając 
robotnikom proletariacki in- 
ternacjonalizm. 

Nieomal w tym samym 
miejscu, gdzie dzisiaj stają na 
chodniku grupki  przechod- 
niów, aby popatrzeć, jak pow- 
staje pomnik Towarzysza 
Dzierżyńskiego — 46 lat temu, 


1 Maja 1905 roku przeciągała 
potężna 30-tysięczna manife- 
stacja l-majowa SDKPIL. W 
pierwszych szeregach kroczył 
jej kierownik i organizator, 
Towarzysz „Józef“. Gorącym 
słowem utwierdzał wiarę i 
poczucie własnej siły w szere- 
gach robotniczych, organizo- 
wał kolportaż ulotek, uma- 
cniał wahajacych się i sła- 
bych. O tej manifestacji pisał 
później: 

„Widomym i potężnym zna- 
kiem triumfu Socjaldemokra- 
cji stało się pamiętne święto- 
wanie 1 Maja 1905 roku w 
Warszawie, które olbrzymimi 
rozmiarami przeszło wszystkie 
przedtem widziane w kraju 
demonstracje, a zorganizowa- 
ne wyłącznie przez naszą 
Partię wykazało ścisły jej 
związek z klasą robotniczą” 


Manifestacja zostaje krwa- 
wo zmasakrowana przez po- 
licję i wojsko. Wielki strajk 
protestacyjny, który wybucha 
w Warszawie, jest również 
dziełem Dzierżyńskiego... 


W przededniu 
odsłonięcia pomnika 
21 lipca br, w promisi 


dzień po 25 rocznicy śmier- 
ci Towarzysza Feliksa Dzier 
żyńskiego — Warszawa uj- 
rzy jego pomnik na Placu 
Bankowym. Już nie pojedyń- 
cze grupki ludzi, stojące na 
chodnikach. ale kilkusettysię- 
czne rzesze ludzi pracy z ca- 
łej Polski złożą hołd Wielkie- 
mu Rewolucjoniście. Na wy- 
sokim cokole wznosić się bę- 
dzie postać Towarzysza Dzier- 
żyńskiego, dzieło artysty - 
rzeźbiarza Dunajewskiego. Au- 
tor pomnika starał się — jak 
mógł najwierniej — oddać 
sylwetkę Dzierżyńskiego. Pra- 
cę nad rzeźbą poprzedziły ro- 
zmowy autora pomnika z 
wielu ludźmi. którzy znali 
Towarzyszą Dzierżyńskiego 
Korzystał on również z prze- 
słanych przez Zofię Dzierżyń 
ską informacji. Badał mate- 
riał historyczny. 


Cztery płaskorzeźby 
— cztery obrazy 
z życia Towarzysza 
„Józefa“ 

Na cokole bedą umieszczone 


cztery płaskorzeźby, obrazu- 
jące sceny z życia Dzierżyń- 


ne odpowiednie zakwatero- 
wanie i dobre wyżywienie. A- 
le pomimo to uważamy, że 
nad sprawami tymi nie wolno 
przejść do porządku dzienne- 
go. Wypadki te świadczą o 
tym, że wielu organizatorów 
tegorocznych kołonii nie zro- 
zumiało swoich zadań. Pode- 
szli oni do tak ważnej spra- 
wy jak przygotowanie odpo- 
czynku dla dzieci biurokratycz 
nie i bezdusznie. 


Ulepszyć pracę 
przygotowawczą 


Zbliża się drugi turnus ko- 
lonii i dlatego trzeba na pod- 
stawie doświadczeń z pierw- 
szego turnusu ulepszyć pracę 
przygotowawczą tak. aby po- 
dobne wypadki nie mogły się 
już powtórzyć. 

Do każdej miejscowości, 
gdzie będzie znajdować się 
kolonia, organizatorzy powin- 
ni wysłać swego delegata, któ- 
ry sprawdzi stan budynku i 
możliwości pracy i wycieczek 
po okolicy, jak również nawią- 
że kontakt ze spółdzielniami, 
mającymi zaopatrywać kolo- 
nię w żywność. Nie mniej 
ważnym zadaniem organizato- 
rów będzie terminowe przela- 
nie pieniędzy na konto kolo- 
nii, tak aby po przyjeździe 


kierownictwo kolonii mogło 
podejmować już potrzebną go- 
tówkę. 


Jeżeli w ten sposób przepro- 
wadzimy pracę przygotowaw- 
czą do drugiego turnusu — u- 
nikniemy niedociągnięć i nie- 
przyjemnych niespodzianek. 

M. GÓRSKI. 


skiego. Pierwsza płaskorzeźba 
przedstawia Dzierżyńskiego 
na czele pochodu 1-Majoweko, 
na czele słynnej warszawskiej 
manifestacji 1 Maja 1905 ro- 
ku. 


Na drugiej płaskorzeżbie 
Towarzysz „Józef“ przemawia 
do robotników w Hucie Ban- 
kowej. Tadeusz Daniszewski 
w niedawno wydanej książce 
o Dzierżyńskim tak opisuje to 
pamiętne jego wystąpienie: 

„W tym właśnie czasie *) 
chcąc nawiązać łączność z ro- 
botnikami Huty Bankowej, po 
tężnego ośrodka przemysłowe- 
go w Zaglębiu — Dzierżyński, 
mimo oporu straży terenowej, 
wtargnął na dziedziniec huty 
i z wysokości piętra zaczął 
przemawiać do kilkutysięcznej 
masy. Kiedy sprowadzone 
przez administratora wojsko 
wkroczyło na dziedzinec, we- 
zwał robotników do puszcze- 
nia w ruch syreny fabrycznej. 
Było to sygnałem do strajku 
powszechnego“. 


Na trzeciej płaskorześbie — 
z okresu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej — Towarzysz 
Dzierżyński kroczy na czele 
Czerwonej Gwardii przed Pa- 
lacem Smolnym. 


Czwarta obrazuje wręczenie 
sztandaru Tymczasowemu Re 
wolłucyjnemy Komitetowi Pol 


4 Grudzień 106 r. (Red) 


Wystawa w Muzeum Wojska Polskiego 


| W Muzeum Wojska Polskiego 14 bm. została otwarta wystawa pn. Październikowa Rewo- 
| lucja Socjalistyczna”. Znaczna część wystawy poświecona jest życiu i walce Feliksa Dzierżyń= 


skiego. 


Na zdjęciu: wystawa budzi żywe zainteresowanie zwiedza jących. 


Oto piękny Sandomierz nad 
Wisłą. Jest lato. Po świeże po- 
| wietrze, po zdrowie, a jedno- 
cześnie po wiedzę — zjechała 
się tu młodzież woj. kieleckie- 
go. W Sandomierzu jest obóz 
szkoleniowy ZMP. 

Zebrani na obozie młodzi 
robotnicy, chłopi, uczniowie 
piszą do swych kolegów w 
iniebieskich bluzach: „Drodzy 
przyjaciele z FDJ...“ 

Z pięknego Sandomierza 
‘idzie w świat list. Przeczytają 
jigo młodzi chłopcy w niebie- 
skich bluzach: 

„Dzięki zwycięstwu Rewo- 
lucji Październikowej í roz- 
gromieniu przez Armię Czer- 
j woną faszyzmu hitlerowskiego, 
w krajach naszych możemy 
budować socjalizm. Aby to o- 
siągnąć potrzebny jest nam 
pokój i przyjaźń między naro- 
dami, toteż dokładamy wszel- 
kich sił. by pokój ten był przez 
nas utrzymany i utrwalony. 
Budujemy nowe fabryki, do- 
my, osiedla robotnicze, nowe 
kopalnie, linie kolejowe, pod- 
nosimy naszą świadomość ide- 
ologiczną. Zdajemy sobie spra 
we, że jednym z niezbędnych 
warunków utrzymania poko- 
ju jest demilitaryzacja Niemiec 
Zachodnich i zjednoczenie ca- 
łych Niemiec. Wkrótce w kra- 
ju Waszym ma się odbyć III 
| Światowy Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój, na którym 
młodzież całego świata gorąco 
zademonstruje swą niezłomną 
„wolę walki o pokój i przyjaźń 
między narodami. Młodzież ca 
tego świata pokaże Trumanom. 
Adenauerom, Schumanom, Ei- 
senhowerom i innym podżega- 
czom wojennym swoją pote- 
gę i swój dorobek pokojowe? 
pracy, pokaże im, że mimo ich 


Artykuł p.t. „Państwo 
przedwrześniowe 
w służbie monopoli 


kapitalistycznych”” 
należy wykorzystać do 
prasówki 


skiemu przez robotników Bia- 
łegostoku. Istniejący krótko w 
1920 r. Komitet ten był zaląż- 
kiem prawdziwie  rewolucyj- 
nej, ludowej władzy. Komitet 
wezwał robotników w zniszczo 
nym Białymstoku do pracy, 
znacjonalizował przemysł i 
władze w fabrykach oddał Ko 
mitetom Fabrycznym, prowa- 
dził rozległą pracę agitacyjną 
i uświadamiającą wśród ro- 
botników. Występując prze- 
ciwko najazdowi Piłsudskiego 
na kraj radziecki. Komitet pi- 
sał w swym Manifeście z 30 
lipca 1920 roku: 

„Idzie ku nam Armia Czer- 
wona z hasłem: „Za naszą i 
Waszą wolność!“ Nie po to 
wkraczają do Polski nasi bra- 
cia rosyjscy, by ją zawojować 
Wojnę obecną narzucił im rząd 
polski. Walczą oni przede 
wszystkim o pokój dla siebie, 
gdyż tylko pokój da im moż- 
ność powrócenia do domów, 
możność podjęcia dzieła two- 
rzenia nowego ładu". 


+ 


Z wysoka patrzeć będzie na 
Warszawę pomnik wielkiego 
patrioty i  internacjonalisty, 
niezłomnego działacz. rewolu- 
cyjnego Feliksa Dzierżyńskie- 
go. I niejeden raz wpatrzą się 
z umiłowaniem w jego postać 
oczy młodych budowniczych 
socjałistycznej, robotniczo - 
chłopskiej Polski, którzy pa- 
miętać będą zawsze o wska- 
zaniu poety: „Żyj, jak żył To- 
warzysz Dzierżyński!" 


JANUSZ BUDYNEK 


zbrodniczych knowań wojen- 
nych, pokój bęqzie utrzymany 

Wierzymy, że nowa młodzie? 
niemiecka, zrzeszona w brat- 
niej organizacji FDJ zrobi 
wszystko, by nie dopuścić do 
ponownego wzrostu faszyżmu 
w Niemczech. 

Skuteczną bronią w walce 2 
imperializmem jest. pogłębia- 
nie świadomości szerokich 
mas, dlatego też uczymy się na 
kursie, dokładamy wszelkich 
starań, by stać się pełnowar- 
tościowymi obywatelami na- 
szej nowej, socjalistycznej 0j- 
czyzny. Kolektywna praca i 
współżycie na kursie dają nam 
pełne zadowolenie. Uczymy się 
o nowych formach pracy. 


czerpiemy z bogatych doświad * 


czeń leninowskiego Komsomo- 
łu, śpiewamy rewolucyjne pie- 
śni i czujemy, że rośnie w nas 
olbrzymia siła, czujemy, jak 
drogi jest nam pokój". 


* 


Mocno dyszą kopalnie i hu- 
ty Śląska. Zda się — przyło- 
żysz ucho do ziemi, a usłyszysz 
ich serce. Czterej uczniowie, 
którzy codziennie uczą się od 
robotników, jak zwycięża się 
czas — koledzy Frąckiewicz, 
Raszka, Sosna i Zientek z Cie- 
szyna — napisali list do mło- 
dych Francuzów: x 

„Jesteśmy państwem, w któ- 
rym władza spoczywa w 
rękach robotników i chło- 
pów. Rząd nasz dba na każ- 
dym kroku, by stopa życiowa 
robotnika i chłopa podniosła 
się. Państwo nasze jest jed- 
nym z państw, które budują 
socjalizm. Wiemy dobrze, że je 
szcze trudno wywalczyć nie- 
podległość w krajach kapitali- 


M. Łyńko= 


„Opowiadania” 
: wa przenoszą nas w okres mi- 


nionej wojny. Książka ta za- 
I wiera 15 nowel opisujących 
życie wsi białoruskiej przed 
wojną i w czasie okupacji 
Pierwsze trzy nowele: „Bał 
| Jadwisi", „Trzy złote“ i ..Dra- 
żliwa sytuacja" ukazują nan. 
| wieś białoruską przed wojną 
w okresie kiedy lud jęczał pod 
wyzyskiem polskiej magnate- 
rii, ziemian i urzędników va- 
nacji Autor mówi o niesły 
chanie brutalnym i nieludzkim 
obchodzeniu się z chłopami. 
których szczuto psami i w 
okrutny sposób bito. Mimo ro- 
snącego terroru wieś białoru- 
ska nie poddaje się, walczy z 
magnatami. 

Następne opowiadania mó- 
wią już o życiu pod okupacją 
faszystowską podczas Wielkiej 
Wojny Narodowej. Teraz 'ud 
białoruski przejawia ogromne 
bohaterstwo, hart ducha, si- 
łę woli, które pomogą mu w 
walce z najeźdźcą. 

Nowele „Aslap* | „Irina“ 
mówią o wielkim bohater- 
stwie ludzi białoruskich, nie 
słabnącym nawet w obliczu 
śmierci. Oto dziadek Aslap 
zmylony  przebraniem nie- 
mieckich faszystów w ra- 
dzieckie mundury chce ich do- 
prowadzić do obozu. party- 
zanckiego. W czasie uciążli- 
wej drogi wśród zawiei i lo- 
dów orientuje się, jaką po- 
pełnił omyłkę, wyprowadza 
faszystów na bezdroża. ale sam 
ginie. Irina, to bohaterska 
matka, której zabito dziecko 
poświęcająca swe życie w bo- 
jowym zadaniu partyzanckim 

Przeciwko najeźdźcy wal- 
czyli wszyscy, starzy i młodzi 
IŚ opowiadaniu „Dziadek 
Jewelej i Pałanka" widzimy 


Foto WAP 


NAPISZ I TY LIST 


Są takie nici, które mogą szybko i sprawnie połączyć cię z całym światem. Te nici — 
to korespondencja, to listy. Teraz — przed Zlotem — z okazji Poczty Pokoju — nie są to 
już pojedyńcze nici, ale cała sieć, która trwale wiąże serca | umysły naszej młodzieży 
z sercami i umysłami młodzieży całego świata. 


stycznych t ująć władzę w rę» 
ce robotników i chłopów Ta 
garstka kapitalistów, wciąż u- 
ciskająca robotników, chce za 
wszelką cenę rozpętać nową 
wojnę światową, a z niej osiq- 
anąć potrójne zyski. 

"My, młodzież polska, wiemy 
dobrze co przynosi masom pra 
cującym wojna. Niedawno od- 
był się u nas Narodowy Ple- 
biscyt Pokoju Wiemy dobrze, 
że i Wy, drodzy koledzy fran- 
cuscy, podpisujecie także tę 
małą, ale bardzo ważną kart- 
kę mlebiscytową, gdyż jest to 
jeszcze jeden cios przeciw 
podżegaczom wojennym”. 


* 


A Ty, Kolego” 

Czy napisałeś już list de 
Twego brata zagranicą o swej 
pracy i nauce, o warunkach, 
jakie Ci daje Polska Ludowa, 
o walce, Jaką wraz z całą mło- 
dzieżą polską toczysz w obro- 
nie pokoju? 

Pisz do młodzieży Leninow- 
sklego Komsomołu, która jest 
dła nas wzorem | przykładem. 
Do bohaterskiego Koreańczy- 
ka, który walcząc o wolność 
Korei — broni Polski Ludd- 
wej. Do młodzieży nowych 
Niemiec. 

Pisz do chłopóów i dziew- 
cząt Francji, Włoch, Anglii — 


którzy demonstrują na uli- 
cach, aby ocalić pokój. Do 
dalekiej Ameryki Łacińskiej 


— Brazylii, Argentyny. Parag- 
waju, Chile — gdzie są wysu- 
nięte placówki w walce z fa- 
szyzmem. Do Vietnamu, Mala- 
jów. Burmy — gdzie w głębo- 
kich lasach rozlega się hasło 
wolności. 

Pisz. Do Zlotu tylko trzy 
tygodnie. 


M. Łyńkow 
„Opowiadania 
W-wa 1951 r. 

„Książka 
i Wiedza“ zł.5.20 


starego dziadka — marynarza, 
który bierze do niewoli trzech 
faszystowskich oficerów. Opo- 
wiadanie „Bławatki* mówi o 
bohaterstwie małego Mikołaj- 
ki, któremu okupanci zabili 
matkę + siostrę. Mikołajka, 
mszcząc się, rzuca granat w 
wojskowy autobus. 

„Mikołajka wyprostował stę, 
następnie skoczył. jak spręzy- 
na i w mgnieniu oka znalazł 
się około okien wozu — Ma- 
cie: Za matkę, za stostrzycze 
ke!. Rzucił w okno jakieś za- 
winiatko w gazetowym pa- 
pierze Oślepiający słup ognia 
Ł zelaza odrzucił go daleko na 
zakurzoną drogę.. Szczątki 
quiobusu dopalały się na dro- 
dze.. Do Mikołajki podskoczył 
„siwy hitlerowski wachmistrz. 
Wystrzelił kilkakrotnie. Za- 
stygła twarz Mikołajki byta 
poważna. jakby przeżył wiele 
detesiątków tat. Tylko wurgi 
jego rożchylił dobry, dziecię- 
cy uśmiech — tego nie mogly 
zniszczyć ani ogień, ani żela- 
zoms 

Ukazując okrucieństwo í 
beżwzględność faszyzmu autor 
zmusza nas do czujności wo- 
bec agresywnych faszystów 
„ulepszających* dzisiaj „zaco- 
fanie" hitlerowskimi metoda- 
mi walki na Korei. Ci bohate- 
rowie także walczą przeciw 
kobietom i dzieciom w sposób 
nikczemny i podstępny i tak- 
że sromotnie uciekają przed 
prawdziwym męstwem i od- 
wagą! I skończą tak samo jak 
faszyzm hitlerowskii 

Znaczenie „Opowiadań* M. 
Łyńkowa polega na tym. że 
książka zmusza do zastana- 
wiania się, do czujności. że do- 
daje zapału do wałki przeciw 
barbarzyństwu i  okrucień- 
stwu. J. RURAWSKI 


le świadczy 


0 ZMP-owcu 


lekceważenie niepokoju rodziców 
kolego Heininger! 


Do redakcji naszej wpłynął 
list, ob. HEININGERA, w któ- 
rym porusza on bardzo istotną 
sprawę. Drukujemy go poniżej. 


Szanowny Redaktorze! 

W dniu 2 lipca b. r. mój syn 
Krzysztof wyjechał do obozu 
zetempowskiego w Zawoi, woj. 
Kraków i do dziś nie mam od 
niego żadnej wiadomości. Sądzę, 
że niepokój rodziców znajdzie 
Wasze zrozumienie t umieścicie 
w „Sztandarze Młodych" apel 
do kierownictwa obozu, aby w 
pogadankach wychowawczych 
do chłopców zwróciło uwagę na 
ich stosunek do rodziców. Uwa- 
żam, iż zlekceważenie obowiąz- 
ku powiadomienia rodziców o 
przybyciu do obozu zasługuje 
na naganę, a ponieważ sądzę, iż 
syn mój nie jest pod tym wzglę- 
dem wyjątkiem, pragnę aby te 
uwagi przeczytali wszyscy 
chłopcy, którzy przez lenistwo 
nie piszą do domu i lekceważą 
uczucia rodziców. 


Leon Heininger 


Przyczyny niepokoju ob. Hei- 
ningera są dla nas najzupełniej 
zrozumiałe i obawiamy się, że 
w podobnej sytuacji znajduje 
się więcej rodziców. 

Jest rzeczą możliwą. że chło- 


piec czy dziewczynka po przy- 
jeżdzie na obóz z nadmiaru no- 


| wych wrażeń i przeżyć zapomni | 


19 napisaniu listu. Ale obowiąz- 

kiem każdego kierownika kolo- 
| nii lub obozu jak i całej kadry 
wychowawczej jest dopiino- 
wać, aby wszyscy uczestnicy 
najdalej w 2 dni po przybyciu 
na młejsce wysłałi listy do ro- 
dziców. 


Trzeba poza tym, aby przy- 
najmniej raz w tygodniu była 
przeznaczona na ten cel w pla- 
nie dnia specjalna godzina. 
Dzieciom, które nie umieją pi- 
sać w napisaniu listu powinien 
pomóc wychowawca. 


Lekceważenie niepokoju ro- 
dziców żle świadczy o „nie pi- 
szących do domu“ kolegach i 
słuszność ma ob. Heininger, 
twierdząc, że wychowawcy po- 
winni takim kolegom wyjaśnić 
na czym ich błąd polega. 

Musimy pamiętać. ile niepo- 
koju i nerwów, a czasem i nie- 
przespanych nocy kosztuje ro- 
dziców brak wiadomości od 
dziecka. Pomaga to również 
wrogowi, który wśród niepoin- 
formowanych rodziców może 
siać fałszywe plotki. 

A więc kierowniku kolonii 
lub obozu pamiętaj! Od dziś nie 
ma na twojej placówce ani je- 
dnego chłopca lub dziewczyny, 
którzy by nie wysłali listu do 
domu! 


(Bed.) 


byliśmy pierwsi w Lulea 


Lulea, to jeden z najbardziej 
znanych portów Zatoki Botnic- 
kiej. Położona w północnej 
części zatoki przez cztery zimo- 
we rniesiące zamknięta jest dia 
nawigacji. Z chwilą nastania 
długich nocy polarnych, lód za- 
myka dostęp do portu, nie po- 
zwalając dojść tam statkom. 
Lody te często leżą do kwietnia, 
a nawet maja. 

W ciągu długiej zimy do Lu- 
lea zwozi się ogromne ilości ru- 
dy żelaznej, która w ciągu łata 
będzie załadowana na 
Lulea jest punktem przeładun- 
ku i wywozu rudy szwedzkiej. 

Do tego właśnie portu kiero- 
wano nasz statek po ładunek 
rudy. Cała niezwykłość tego 
polecenia polegała na tym, że 
otrzymaliśmy je z początkiem 
maja, a nasz statek nie jest 
przecież ani lodołamaczem, ani 


jalnie na morza arktyczne. 

Wzięliśmy z Gdyni 
węgła do Hórneforsu i tam 
właśnie otrzymaliśmy. wspom- 
niane polecenie. Wiadomo było, 
że dostęp do Lulea jest zam- 
knięty. Podawały to komunika- 


ty radiowe. Zgoda na pójście | 


do Lulea zależała od kapitana. 
No i poszliśmy. 

Doceniając znaczenie rudy dla 
gospodarki polskiej i krajów 
demokracjj ludowej załoga na- 
szego statku dołożyła wszelkich 
starań, aby statek doprowadzić 
w całości do Lulea, a potem z 
ładunkiem do Gdyni. 


Czy można nosić 
znaczek komsomolski? 


Kol. Henryk Liszewski, PGR 
Cieleśnica, zapytuje czy wolno 
nosić znaczek komsomolski nie 
będąc członkiem tej organizacji. 

Wymiana znaczków dokony- 
wana często przez młodzież róż- 


nych krajów jest wyrazem po- | 


głębiającej się przyjaźni. Nie- 
wątpliwie znaczek, który otrzy- 
maliście od Komsomolca jest 
dla Was miłą pamiątką i śmiało 


możecie go nosić. Jednak musi- | 
cie pamiętać, że noszenie tego | 


znaczka zobowiązuje Was do do- 
brego zachowywania się, do 
trwałego podnoszenia swego po- 
ziormu ideologicznego, ponadto 
musicie świecić przykładem swo 
im kolegom. 


Nowa umowa zbiorowa 
zapewnia nam większe 
zarobki-oświadczają 
m'ode pracownice PGR-ów 


Koł. Joachim Sznurawa nade- 
słał w swym liście wypowiedzi 
pracowników PGR-ów na temat 
nowej umowy zbiorowej wpro- 
wadzonej w życie z dniem 1 
kwietnia br. 

— Nowa umowa zapewnia 
nam większe zarobki, gdyż zo- 
stały wprowadzone prace nor- 
mowane — mówi kol, Kijowska 
Flżbieta, moda praktykantka z 
Brygady ZMP-owskiej w PGR 
Pszczyna-Rolna. 


statki. | 


ładunek | 


Już po wyjściu z Hórneforsu 
napotkaliśmy na pierwsze trud- 
ności. Wszystkie znaki nawiga- 
cyjne, nie będące na lądzie sta- 
łym, zostały zniesione przez lo- 
dy. Utrudniało to w dużej mie- 
rze kierowanie statkiem. Bar- 
dzo prędko napotkaliśmy pierw 
sze lody. Skorzystaliśmy z po- 
mocy szwedzkiego łodołamacza, 
który wyłamał szeroką rynnę 
w lodzie. 


Mimo to istniało dla nas je- 
„szcze jedno niebezpieczeństwo. 
i Byliśmy pod balastem— czyli bez 
obciążenia — śruba była w po- 
łowie na wierzchu, 
istniała możliwość połamania 
jej o lód. Idąc za lodołamaczem 
doszliśmy do Ródkallen, tam 
wzięliśmy na burtę pilota j do- 
tarliśmy szczęśliwie do portu. 


Byliśmy pierwszym 


śnie fakt, że to my byliśmy 
pierwsi, świadczy o wysokim 
(stopniu świadomości naszej za- 
łogi i dowództwa, które dla do- 
bra naszej gospodarki, zdecydo- 
wało się na tak trudna podróż. 
to Załadunek trwał krótko. Czte- 
ry godziny. I znowu wyszliśmy. 
za iodołamaczem w drogę pū- 
wrotną. Po czterech dobach wy- 
jładowaliśmy już rudę w pol- 
skim porcie. 

To był nasz pierwszy rejs do 


|-Lulea w tym roku. 


koresp. Aleksander Nowicki 
S-S „Wieluń“ 


a zatem | 


statkiem | 


É A ; Ri i B=. 
też statkiem budowanym spec-| W Lulea w tym sezonie. I wia 


i 


Pokaz architektury, zorganizowany w Poznaniu, zgromadził ponad 100 projektów budowli, któ- 


re powstaną w woj. poznańskim 
Na zdjęciu: Technikum Mechaniczno-Elektryczne w Poznaniu. Projekt 


Do maja 1951 roku przewod- 
niczącym ZMP w Zakładach 
(Przemysłu  Bawełnianego 
Róży Luksemburg był kol. Ta- 
jdeusz Kozłowski. Obecnie zo- 
stał on powołany do wojska a 


| jego funkcję objął kol. Jerzy 
Galiński. 

Okazało się, że — mimo po- 
zorów dobrej pracy — nie ma 


(kół zmianowych. Kol. Galiński 


ty. Wokół niego zebrał się licz- 
ny kolektyw aktywu. Zarząd 
Fabryczny stał się prawdzi- 
wym kierownikiem młodzieży. 
Dlaczego ten styl pracy jest 
(nowością w Zakładach? 
Dlatego, że kol. Kozłowskie- 
imu „nie potrzebny” był aktyw. 
| Wszystko usiłował robić sam. 
|Aktyw nie, widział roboty, bo 
jnigdy mu jej nie powierzano. 
Kolporterzy nie zajmowali się 
prenumeratą pism, skarbnicy 


EE CZYTELNICY PISZĘ 


w latach 


kiego. 


p>. 


PZ 


towarzysze z ZD Górna w Łodzi? 


Kiedyś 


(nie zbierali składek. 
nikt ich 


zostali wybrani, ale 


im. nie instruował, nikt nie kontro- | liski przychodzi na Dzielnicę i 


lował. 
| Młodzież nie przychodziła do 
„organizacji ze swymi sprawa- 
Imi, bo „organizacja“ to był 
przewodniczący a ten nigdy 
nie miał czasu. 
Przez cały rok 
jorzerobiono dwie 


szkoleniowy 
pogadanki, 


energicznie zabrał się do robo- | zebrania nie odbywały się mie- | wyciągnąć wnioski dła 


s;ącami. 
| Możnaby zapytać dlaczego. 
|Zarząd Dzielnicy Górnej tole- 


 rował taki stan rzeczy. 


Cóż — ZD wystarczały pa- 
| pierki — ate były. 
| Kol. Kozłowski nie umiał po- 
radzić sohie z pracą i wstydził 
sie do tego przyznać. Pisał 
więc „lipne“ sprawozdania, któ 
re Dzielnica przyjmowała za 
dobrą monetę. 


Obecnie  kolektywna praca 


„Pracujecie, prawda?” 


Gmina Puczniew pow. łódzki 
obejmuje 12 gromad. W siedmiu 
załóżono kiedyś koła ZMP. W 
i tej chwili znajdują się one je- 
dynie w wykresach statystycz- 
l nych ZP. 


| powstalo w 1948 roku ale liczy 
|ono obecnie tych samych 9 
(członków i ma ten sam zarząd. 
Nikt w tym kole nigdy jeszcze 
nie płacił składek, w bieżącym 
roku nie było ani jednego -za- 
brania. 


Zarząd Powiatowy wysyła w 
teren instruktorów. Przyjeżdża 
najczęściej kol. Strużek, odnaj 
duje z trudem przewodniczące- 
50 i powiada: „Pracujecie, praw 
| da?“ Na wyjaśnienie nie ma 
czasu. © radę prosić nie można, 
bo kol, Strużek bardzo się śpie- 
SZV. 

Był w Puczniewie i przewod- 
niczący ZP kol. Gierłowski. Wy- 
siuchał wszystkich trosk, poki- 


Koło w gromadzie Szydłów | 


|wał głową i.. obiecał „pomo- 
żemy”. Od tegó czasu ustały na- 
wet wizyty instruktorów. 

Przewodniczącym Zarządu 
Gminnego jest kol. Mroczkow- 
ski, pełniący równocześnie funk- 
cję komendanta SP. Pracuje żu- 
pełnie sam, nie umie stworzyć 
wokół siebie kolektywu 1 wo- 
| bec tego nie wiele może pomóc 
| kołom. 
| Nie prawda, że organizacja 
|zetempowska gminy  Puczniew 
| pracuje, towarzyszu Strużek — i 
bez rzetelnej pomocy ZP nie 
zdoła pracować. 

Koresp. 
JAN ONOPA 

Proponujemy Wydziałowi Or- 
| ganizacyjno - Instruktorskiemu 
| ZW w Łodzi, aby poprosił in- 
„struktora ZP Łódź tów. Strużka 
lo sprawozdanie z gmitwy Pucz- 
| niew. Bedzie wtedy można o- 
: cenić pracę metody „pracujecie, 
' prawda"... 


„SZTANDARU .. 
MŁODYCH 


| — Na podstawie nowej umo- 
wy robotnicy zostaja wynagro- 
'dzeni za godziny, w których na 
„skutek złej pogody lub innych 
;przyczyn nie mogą pracować w 
|polu, co jest dla nas wielkim 
| dobrodziejstwem — oświadcza 
| kol. Józefa Naras z PGR Sied- 
i lice. 

|, Życzymy Wam Koleżanki do- 
| brych wyników w Waszej pracy 
| oraz prosimy o nawiązanie z na 
| mi stałego kontaktu. 

1 

J 

l 


Znowu te adresy... 


Kol. M. B. — Lublin. W spra- 
i wie swej zwróćcie się do Wy- 
| działu Młodzieżowego Dyrekcji 


, Okręgowej Szkolenia Zawodo- | 


'wego w Lublinie ul. 3 Maja 6. 
Ponieważ mieszkacie w Lubli- 
| nie — nie sprawi Wam to trud- 
| ności. W przyszłości podawajcie 
' adres. a jeb listownie. 


|! Kol. kol. Ryszard Łosiński, 
H. Frenklowa, Stanisław Roż- 
niewski, W. Luboński, Teodor 
/Wiernicki. Jerzy Żydak, Wiktor 
Turkowski, Piotr 
|Jan Surma, Zenobia Kitówna, 
i Józef Kleszczyński, Stanisław 
Mielnicki, Genowefa Nowaków- 
(na. Bogumiła Pogorzelska. Jan 
| Żabieki, Wiesław Łucjanek, Ro- 
muald Frast, Tadeusz Siedlec- 
ki. 

| Prosimy o podanie swoich pry 
, watnych adresów, gdyż obawia- 
|my się. że odpowiedzi wysła- 
ne do Waszych szkół nie zasta- 
ną Was. 


na dzień 18 lipca 1951 r. (ŚRODA) 


a 
Program I na fall 1322 m. Stacja 
czynna od godz. 15.25. 

Wiadomaści: 16.00, 20.00, 23.00. 

15.30 Aud. dla dzieci, 15.50 Pleśni ma: 
sowe. 16.20) Koncert pod dyr. Tarskie: 
ga, 1700 Melodie węgierskie, 17.15 „Z 
krału I ze świata”, 17.45 Skrzynka tech- 
niczna, 18.00 Kompozytor Tygódnia — 
Fryderyk Chopin, 18.40 „Lewanty: — 
irasi, pow, And. Brauna, 19.00 Kon- 
cert masowy, 20.30 „Z Irontu zabowią- 
z-ń lipcowych. 20.50 Odpowiedzi .„Fa- 
li 49, 21.00 Koncert Chopinowski, 21.39 
Aud. literacka, 21.45 Muzyka taneczna, 
22.12 Koncert symioniczny. 


Program I1 na fall 367 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17,00, 20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert. 6.05 
Pieśni masowe, 7.00 Muzyka, 8.00 U- 
twory komp. ałowiańskich, 8.30 And. 


|dla obozów młodzieżowych, 8.50 Muzy- 
ka, 9.45 Informacje, 9.50 Koncert popu- 
larnv, 10.66 „Mumu“ — odc. pow, Tur- 
geniewa, 11.15 „Muzyka i aktualności". 
11.45 „Głos mają kobiety“, 12.30 Aud. 
dla wsi. 12.45 „Na swofską nutę", 13.30 
|..Muzyka dla wszystkich”, 14.80 ,„Fa- 
| raon“ — fragm. pow. B. Prusa, 14.50 
Gra Ork. Mandolinistów, 15.30 Aud. dla 
dzieci. 15.50 Koncert solistów, 16-20 
Dziennik warszawski, 16.35 Muzyka, 
17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 Skrzyn 
ka ogólna, 17.30 Koncert pod dyr. Wier- 
nika. 18,00 „Straszny ogień“ — felie- 
ton, 18.15 Koncert życzeń, 19.00 Kame- 
ralna muzyka polska. 19.20 Koncert pod 
dyr. Seredvńskiego, 20.30 „Z frontu zo- 
bawiązań lipcowych'', 20.45 „Dzieje ży: 
cia" — humoreska Jaroslawa Haszka. 
21.15 Muzyka ludowa, 21.45 „Życie i 
walka Feliksa Dzierżyńskiego", 22,00 
„„Muzyka | aktualności”, 22.30 Reportaż 
z III Międzynarodowego Turnieju Sza- 
chowego w Sopocie, 22,35 Muzyka ta- 
neezna, 2310 Koncert z Czechosłowacji. 


Wisrowaty, ` 


[Z notatnika wczasowego 


„Wczasy w mieście” 


W „Domu Harcerza” nad rze- 
ką Nysą w Kłodzku otwarty zo- 
stał harcerski punkt „Wczasów 
w mieście“, 

„Wczasy w mieście“ — to no- 
wa forma dotąd nie spotykanych 
| wczasów letnich, wzorowana na 
doświadczeniach organizacji pio- 
nierskiej w Związku  Radziec- 
kim 


Aktywiści LPŻ na 


W „Domu Młodzieżowym” 
(LPZ w Łebie otwarty został 
 wczasokurs dla aktywistów LPŻ. 
 Zjechali się tam aktywiści tej 
jorganizacji z całej Polski, by 
|wypoczywając, pogłębiać swą 
| wiedzę w dziedzinie politycznej. 
organizacyjnej i wojskowej. 

| Program dnia na wczasokur- 
sie jest bardzo urozmaicony. O- 
| prócz szkolenia urządzane są tu 


Młodzi robotnicy Sosnowca 
| zorganizowali w czasie swych 
(urlopów niezwykle atrakcyjną 
| formę wczasów. Kołedzy ci u- 
rządzili wycieczkę kajakamt do 
|Gdańska. Płynąc Wisłą młodzi 
robotnicy Sosnowca odwiedzają 
przybrzeżne wsie i spółdzielnie 
produkcyjne, gdzie urządzają 
„wieczory artystyczne i pomaga- 


Harcerze na „wczasach w 
mieście* pod kierownictwem 
miejscowego aktywiu ZMP robią 
czeste wycieczki w teren, gdzie 
poznają piękno naszego kraju, 
zwiedzają okoliczne zabytki, 
zdobywają szczyty pobliskich 
gór, używają różnego rodzaju 
so i przyjemności. 

Koresp. J. KREMPA 


wczasach w Łebie 


często wycieczki i igrzyska spor- 
towe. 

Nad zaopatrzeniem w żywność 
uczestników wczasokursu czu- 
wają uczennice Liceum Gastro- 
|nomicznego z Warszawy, prze- 
bywające tu na praktykach wa- 
kacyjnych. Ze swych trudnych 
obowiązków. koleżanki wywią- 
zują się naprawde na piątke. 
| Koresp. ST. ADAMSKI 


Kajakami do Gdańska 


ją ludności w pracach polnych. 

Spław kajakami urządzony 
jest pod hasłem: „Młodzież Czer 
wonego Zagłębia wita III Zjazd 
Młodych Bojowników o Pokój”. 


Wszyscy uczestnicy wycieczki 
(zobowiązali się zdobyć odznaki 
| Spo. 


| Koresp. H. KACZMAREK 


Na otwarciu kolonii letniej 
w Świeradowie Zdroju dzieci 
warszawskich roholników podjęły 
zobowiązania lipcowe 


Na otwarciu kolonii letniej 
Zjednoczenia Budownictwa Miej 
skiego I Warszawa - Północ w 
Świeradowie-Zdroju w części o- 
ticjalnej akademii urządzonej z 
okazji otwarcia kolonii, młodzież 


wystąpiła ze zobowiązaniami, 
którymi pragnęła uczcić święto 
22 Lipca. 


Synowie i córki warszawskich 


robotników zobowiązali się o- 
czyścić z chwastów 3 ha bura- 
ków cukrowych w pobliskim 
PGR-ze, zorganizować część ar- 
tystyczną akademii w dniu 22 
Lipca, doprowadzić do porząd- 
ku park wokół domu wczaso- 
wego „Partyzant“. 


Eoresp. H. RYCHT 


Planu 


Noz 


Czy przypadkiem nie za późno, 


| Zarządu 


, Kozłowskiego. Co najmniej pół 
| roku za późno. 
| Aktyw Zakiadów 


f-letniego. 
inż. arch. F. Rychiic- 


ujawniła i 
Kol. Ga-| 


Fabrycznego 
wszystkie te braki. 


domaga się pomocy. którą zre- 
sztą nie zawsze otrzymuje. 


| A ZD teraz krytykuje kol. 


im. Róży 
Luksemburg ma nadzieję, że | 
ZD Górna potrafi z tej sprawy | 
swojej 
jpracy. Może Prezydium będzie | 
teraz analizowało i pracę tych | 
organizacji, w których, według 
oceny instruktorów, „jest do- 


Tworzymy Ochotniczę Brygady 
Remontowe szkół 


Wakacje w całej pełni. Opu- 
stoszały miasta — setki tysię- 
cv dzieci i młodzieży w gó- 
rach, nad morzeri w lesie í 


1.905 szkół potrzebuje mniej- 
szego lub większego remontu, 
zaplanowano zbudowanie 334 
nowych boisk szkolnych i u- 


nad jezioram: nah:eraja sił do porządkowanie terenu 1.726 
dalszej brac i nauki. W szko- szkół. 

tuch tvmczasen. trwają przy- Jak możemy pomóc w re- 
gctowania do nowego roku montach szkół” Zacznijmy od 
szkoinego Buduje się nowe kolegów i koleżanek, przeby- 
szkołi nowe  izbv lekcyjne, wających na obozach młodzie- 


remontuje zniszczone budyn- 
ki, maluje, sprząta. upiększa. 
Remonty szkół. to ważna i pil- 
na sprawa. To także nasza 
7ZMP-owska sprawa. Chcemy, 
by dzieci i młodzież wróciła do 
szkół przygotowanych na roz- 
poczęcie nauki. Do szkół czy- 
stych, wvremontowanych. pięk 
niejszych. 

Wielu nauczycieli, wiele Ko- 
mitetów Rodzicielskich bory- 
ka się jednak w tej chwili z 
trudnościami. 

Do 20 sierpnia prace remon- 
towe powinny być zakończo- 
ne. Część szkół zajęta jest 
jeszcze przez kolonie i obozy 
letnie — zostaną one zwolnio- 
ne dopiero w ostatnich dniach 
lipca, wielu nauczycieli prze- 
bywa w tej chwili na kursach 
i urlopach. Ale najtrudniej bę- 
dzie w tym gorącym, żniwnym 
okresie znaleźć ludzi, którzy 
będą mogli przeprowadzić re- 
monty. W tym okresie, szcze- 
gólnie na wsi, wszyscy będą 
mieli pełne ręce roboty. 

Ale wszędzie tam, gdzie tru- 
dno, gdzie jest obawa. że cze- 
goś się nie wykona. byli i są 
ZMP-owcy. Dlatego mówimy, 
że remonty są w tej chwili 
pilną i ważną sprawa organi- 


a 


żowych, wędrownych. szkole- 
nowych i na wczasach 

Wasze zadania — koleżanki 
i koledzy — są jasne i wyko- 
nanie ich nie sprawi wam żad- 
nych specjalnych trudności. 
Porozumcie sie z Gminna Ra- 
dą Narodową. w tej gminie, w 
której stacjonuje wasz obóz. 
Tam wskaża wam szkołę naj- 
bardziej potrzebującą waszej 
pomocy. 

A potem weźcie się za pędz- 
le. młotki i łopatę — tak. by 
szkoła z daleka świeciła bia- 
łością nowo wymalowanych 
klas, pobłyskiwała czystymi 
szybami i cieszyła oczy upo- 
rzadkowanvm boiskiem (fun- 
dusze na remomty znajdują się 
w Gminnych Radach Narodo- 
wych). 

Obozy sa jednak nie wszę- 
dzie, ale za to prawie w każ- 
dej gromadzie jest kolo ZMP 
Czy mogą członkowie organi- 
zacji przechodzić codziennie 
koło szkoły i obojętnie przy- 
glądać się temu, że dotych- 
czas nie jest ona przygotowa- 
na dò nowego roku szkolnego” 
Złe świadectwo wystawiałoby 
sobie takie koło ZMP. 

A więc tuż po żniwach (żni- 
wa — w tej chwili najważniej 


stali w miastach bez ważniej- 
szych, całkowicie ich absor= 
bujących zajęć. 

Stwórzcie więc, koledzy, O- 
chotnicze Brygady Pomocy w 
remontach szkół i pomóżcie 
jednej lub kilku szkołom w 
przygotowaniu się do nowego 
roku szkolnego. Remont szko- 
łv na wsi może i powinien być 
dla was podstawą do zacie> 
śnienia łączności i przyjaźni 
między miastem a wsią, a szcze 
gólnie między młodzieżą miast 
i wsi. 

Zorganizowanie takiej bry- 


gady tylko na pozór wydaje 
się trudne. Wystarczy, żeby 
ieden z was zebrał swoich 


przyjaciół i kolegów i zgłosił 
się do Wvdziału Oświaty przy 
Wojewódzkiej czy Powiatowej 
Radzie Narodowej. a tam 
wskażą wam. gdzie wasza po- 
moc jest niezbędna Tam też 
starajcie się o fundusze na 
remonty. Słusznie będzie, je- 
śli przy okazji sprawdzicie 
szczególnie w Gminnych Ra» 
dach Narodawych, czy wszy= 
stkie fundusze na ten cel zo- 
stały wwvkorzystane. czy biu= 
rokratyzm nie hamuje ich wy- 
korzystania. 

A więc sprawa jest Jasna. 
Potrzebna jest nasza peme, 
pomoc ZMP -qowskiej organiza- 
cji, pomoc młodzieży. Nie ma 
i nie może być takich wypad- 
ków, żeby ZMP-owcy odmó- 
wili swojej pomocy. Twórzcie, 
koledzy, Ochotnicze Brygady 
Remontowe, wciągałcie do 
nich młodzież niezorganizewa- 
ną — pracuicie tak, by czyste 
i odnowione szkoły czekały na 
dzieci i młodzież powracającą 
z wakacji. 


| 
| 


O swoich pierwszych sukce- 


«Sztanda.u Młodych". 


brze“, Wtedy i instruktorzy na-  7Acji ZMP-owskiej, sprawą sze) koło ZMP na wsi powin- 
uczą się rozmówić z młodzieżą | młodzieży. no się zebrać i omówić, kto i 
[na halach produkcyjnych, a nie. Jak wiele pracy trzeba wło- kiedv pomoże przy remoncie 

tylka „spisywać w sekretariacie | żyć w przygotowanie szkó!, i odświeżaniu szkół. 
RARE koresp można sobie wyobrazić na Sprawa remontów szkół nie 
EUGENIUSZ STOKOWICZ przykładzie cyfr z jednego może też być obca kolegom z 
PZPB im. Róży Luksemburg tylko, lubelskiego wojewódz- kół robotniczych ZMP i ZMP- 
Łódź twa. owcom ze szkół. którzy pozo- 
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Ze Sztamem 
na ringach Polski i swiata 


Z Olimpiady Paryskiej powracamy” 
z wielkim guzem 


TI. 

Z wielkim zainteresowaniem oczeki- 
wałem wieści z Paryża. Niestety na 
igrzyska pojechać wraz z naszymi bok- 
serami nie mogłem. Rano przerzuca- 
tem gorączkowo gazety. Prasa codzien- 
na traktowała wtedy informacje spor- 
towe po macoszemu, poświęcając jedy- 
nie trochę miejsca na „sport“ — to jest 
na wyścigi konne i walki zawodowych 
zapaśników w cyrkach. Nie wiele więc 
mogłem się dowiedzieć co działo się w 
Paryżu i musiałem czekać na powrót 
naszych bokserów. Wreszcie przybyli. 
Rzueiłem się dò mego partnera i kole- 
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gi Ertrimańskiego, zasypująt go gradem 
pytań. 

Już z pierwszych jego słów mogłem 
się zorientować. że jest on załamany, 
że nasz pierwszy występ na ringu mię- 
dzynarodowym stał się wielkim zawo- 
dem i klęską. 

Na przywitanie Ertmański machnął z 
rezygnacją ręką. 

— Nie nie umiemy, skompromito- 
waliśmy się w Paryżu. Jedynie mnie 
udało się nie przegrać przez nokaut 
Wszyscy moi koledzy już w pierwszych 
rundach zostali wyliczeni. To, cośmy 
pokazali w Paryżu — to nie był boks 
Musimy teraz od nowa wszystko zaczy- 
nać — wygarnął jednym tchem. 

Dopiero, gdy Ertmański nieco uspo- 
koił się, mogłem z nim porozmawiać 
o losach naszej olimpijskiej wyprawy. 


Olimpijska trema 


Zabijała nas trema — powtarzał czę- 
sto Ertmański przegrywaliśmy za 
nim weszliśmy na ring. Walczyliśmy zu- 
pełnie beznadziejnie. Taki Gebrich, nie- 


stety, walczył nieczysto. a uderzał naj- 
częściej w powietrze Na widowni sły- 
szałem śmiech... Dość powiedzieć, iż 
Konarzewski į Gebrich zostali zdyskwa_ 
lifikowani — jak brzmiało orzeczenie 
sędziów, — ..z powodu nieznajomości 
zasad walki...“ 

Nowak był pokonany w pierwszej 
rundzie przez nokaut. Wydawało mi się 
jednak, że mógł się podnieść i dalej 
bronić. Wolał jednak zrezygnować... 

— No, a ty, Tomku — co masz cie- 
kawego do opowiadania z Paryża? — 
zapytałem Konarzewskiego. 

— Cóż ja moge jeszcze dodać, do te- 


| GARDEROBE | 


go co mówił Ertmański? Dość wspo- 
mnieć, że moja walka w Paryżu była 
właściwie dopiero czwartą w mojej 
praktyce bokserskiej. Przekonałem się, 
że nie mam pojęcia o pięściarstwie i na. 
wet nikt mnie nie nauczył podstawo- 
wych ciosów, to jest lewych prostych. 


Kolarz sekundantem 


Bardzo nam było brak w Paryżu rad 
sekundanta. Sekundował kolarz 
Franciszek Szymczyk, który potrafił 
tylko dawać taką radę: „Koteczku bij 
mocno“, Na widowni usłyszano słowo 
„koteczku*, które się bardzo podobało 
Francuzom tł zaczęli krzyczeć i dopin- 
gować mnie. 

— Koteczku! Koteczku! 

Dodam jeszcze, że kierownik ekspe- 
dvcji nie dbał o nas zupełnie. Bawi? sie 
w Paryżu, wydając społeczne pieniądze. 
a myśmy często byli głodni. 

W dalszym ciągu dowiedziałem się 
od Ertmańskiego, że turniej olimpijski 
był niezwykle męczący dla zawodni- 


Opracował K. Gryżewski 


ków. Zawody rozpoczynano o godz. 15, 
a ciągnęły się one częstokroć do półno- 
cy. W sali panował wielki zaduch i upał 
unosiły się tumany dymu, gdyż pozwa= 
lano na palenie. Zapominano na każ- 
dym kroku, że na ringu znajdowali się 
amatorzy a nie zawodowcy. Jednym 
słowem, turniej organizowano przede 
wszystkim dla wygody widza i zarob- 
ku, a nie brano od uwagę zdrowia za- 
wodników. 


Polowanie 


— A czy ty wiesz, że taki turniej o- 
limpijski był właściwie „polowaniem“ 
na ułalentowanych amatorów przez 
różn th organizatorów meczów zawo- 
dowych? — opowiadał mi dalej Ert- 
mański. 

— Nie rozumiem — przerwałem — 
co miał wspólnego turniej olimpijski 
z boksem zawodowym? 

i Ertmański uśmiechnął się i mówił da- 
ej: 

— Sam widziałem na własne oczy 
jak po walkach finałowych wokół mi- 
strzów olimpijskich kręciły się jakieś 
podejrzane typy. Dowiedziałem się 
wówczas, że są tacy kombinatorzy, któ- 
rzy zakładają „stajnie'" bokserów za- 
wodowych. Taki jegomość podpisuje 
z amatorem kontrakt i staje się jakby 
jego „opiekunem“. Bokser trenuje pod 
jego opieką. Menażer stara się o wal- 
ki dla swego pupila i... po meczu zabie- 
ra mu 50 procent wynagrodzenia, 

Wielu z mistrzów olimpijskich na 
przykład Amervkanin La Barbara, 
Norweg von Porath į wielu innych na- 
tychmiast po zdobyciu złotych medali 
stało się zawodowymi bokserami. 

— A sędziowanie było dobre? — 
wypytuję dalej. 

Ertmański krzywi się przeraźliwie i 
tak odpowiada: 


Złoty medal — reklamą 


— To była ciemna plama turnieju. 
Rozstrzygnięcia sędziów były czasami 
tak rażąco niesprawiedliwe. że trudno 
było uwierzyć, że to zawody olimpij- 
skie. Na decyzje sędziów wpływali bo- 
gaci menażerowie. którym przecież za- 
leżało na zwycięstwie tych czy innych 
zawodników. Złoty medal olimpijski 
był bowiem wielką reklama dla każde- 
go boksera, walczącego w szeregach za- 
wodowców. 

Wysłuchawszy opowiadań  olimpij- 
skich. zaczynałem się coraz częściej za- 
stanawiać nad przyczynami niepowo- 
dzeń naszych pięściarzy i zacząłem szu- 


„ kać powodów, dlaczego tak źle dzieje 


się w naszym boksie. 

A przecież zdawało nam się, że w 
1924 r. nasze pięściarstwo uzyskało już 
jaką taka pozvcję i znalazło się na dro- 
dze do dalszego rozwoju. Przecież w 
1924 r. mieliśmy już mistrzów Polski i 
zorganizowany Związek Bokserski Pie- 
ściarstwo polskie miało już czteroletnia 
historie. Aby dobrze zrozumieć klęske 
paryską muszę sie cofnąć nieco wstecz, 
opowiedzieć o początkach boksu w 
Polsce i zrobić krótki przegląd wyda- 
rzeń na przestrzeni czteroletniej. 


O tym w następnych odcinkach. 


JERZY WUNDERLICH 
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sach napiszcie natychmiast do 
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Pedniesienie wydajności 
poprzez racjonalne rozmieszczenie ludzi 
jednym z podsiawowych zadań przemysłu węglowego 
Z narady aktywu partyjnego i gospodarczego przemysłu węglowego 


15 bm. odbyła się w Katowicach wielka 
Na naradzie przeprowadzono Szczegółową analize rozwoju polskiego 


przemysłu węglowego. 


górnictwa w pierwszym półroczu r. bież. 
sposoby zapewnienia dalszego wzrostu wydajności pracy i produkcji, 
naszej gospodarki narodowej. 


niałe tempo rozwoju 


Górnictwo węglowe 
zanotowarnia szereg 
Do przodujących zakładów na- 
leżą m. in. kopalnia „Morti- 
mer“, która plan produkcji za 
I półrocze br. wykonała w 
108,5 proc. oraz kopalnia „Wan - 
da- Lech“, której załoga osią- 
gneła 106,7 proc. planu. 

Na naradzie podkreślano do- 
niosłe znaczenie współzawod- 
nictwa o przestrzeganie cykli 
produxcji. które stanowi jedno 
z najcenniejszych osiągnięć 
przemysłu węglowego w dru- 
gim roku Planu 8-letniego. Dzię 
ki temu współzawodnictwu u- 
zyskano np. w maju br. wydo- 
bycie na scianach o 52 tys. ton 
wyższe. niż w kwietniu. 

W oparciu o doświadczenia 
przodujących górników radziec 
kich, powstaje obecnie w na- 
szym przemyśle węglowym no- 
wa formą współzawodnictwa 
tzw.  vspółzawodnictwo dwu- 
stronne, polegające na podejmo 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


narada aktywu 


ustalając na podsta 


ma do waniu konkretnych zobowiązań 
sukcesów. | przez dwie brygady lub dwóch 


górników. podpisujących wspól- 


ną umowę o współzawadnictwie. 


Szczególnie aodatnim zjawi- 
skiem, nakładającym jednak, 
jak podkreślono na naradzie, 
poważne zadania na kierow- 
nictwo kepalń oraz aktyw par- 
tyjny i związkowy. jest szero- 
ki napływ młodzieży, szczegól- 
nie wiejskiej do pracy w prze- 
myśle węglowym. 

Wielu mówców podawało przy 
kłady nie dość racjonalnego je- 
szcze podziału pracy w niektó- 
rych zakładach, mówiło o ko- 
nieczności bardziej celowego 
wykorzystania kadr i rozpow- 
szechnienia doświadczeń przo- 
downików. wyróżniających się 
dobrą organizacją pracy oraz 
inżynierów i techników. 

W przemówieniu wygłoszo- 
nym na naradzie minister Gór- 
nictwa Ryszard Nieszporek 
stwierdził, iż do podstawowych 


NOSI PZP COA TEREN E 


partyjnego i gospodarczego 


wie doświadczeń tego okresu 
jakiej wymaga wspa- 


izadań stojących przed przemy- 
słem węglowym należy podnie- 
sienie wydajności pracy po- 
przez racjonalne rozmieszczenie 
ludzi zatrudnionych bezpośred- 
nio na węglu. 

Analizujac znaczenie utrzyma 
nia cykliczności produkcji. 
mówca podkreślił, iż podstawo- 
wym warunkiem upowszechnie 
nia tej metody pracy jest wpro- 
wadzenie na wszystkich ścia- 
nach węglowych harmonogra- 
mów pracy, zapewnienie kon- 
troli ich wykonania i stworze- 
nie jak najlepszych warunków 
transportu  urobionego węgla, 
zaopatrzenia materiałowego. 

W zakończeniu mówca wysu- 
nął konieczność systematyczne- 
go deprowadzania planów pro- 
dukcyjnych do wiadomości gór- 
ników i codziennego analizowa- | 
nia wykonania planów kddzia| 


AKAONIKOW REDOBLUGUOKIEJ ARDI MOZDANSKIEJ 


Pierwsza strona pisma oddziałów 


y 


polskich walczących w 


Hiszpanii 


Opinia Świalowa gorąco popiera 


łowych oraz wypełniania norm |. 


dia załóg poszczególnych przod- 
ków węglowych. 5 


z wiz yta 


Bokserzy już trenują przed 


Akademickimi Mistrzostwami Swiata 


Kandycyjno przygotowawczy obóz 
sportowy dla bokserskiej kadry naro- 
dowej rozpoczął się na Bielanach w 
ubiegłą niedzielę. 

Na zbóz zastali 
mo: 

Kukier (OWKS Lublin), Niedźwiedz 


powołani zawod- 


kl |Kololarz Bydgoszcz), Kasper- 
czak (Gwardia Warszawa). Stefa- 
niak (Gwardia Gdańsk), Manelski 
(CWKS). Matloch (OWKS Lublin). 
Tvczyński (Gwardia Warszawa), Dro- 
gosz (Stal Kielce), Brzeziński (Stal 
Chorzów). Kempa (Budowlani Mv- 
sławice), Leiss (Spójnia Grudziądz). 
Chychła (Kolejarz Gdańsk), Kazi- 


mierczak (CWKS), Derkowski (Gwar- 


Wśród tych, którzy 


Niełatwo było rozwiązać 
Błyskawiczny Konkurs 
Sportowy .Sztandaru Mio- 
dych“, niełatwo było prze- 
widzieć układ tabeli I-ligo- 
wej na półmetku tegorocz- 
nych rozgrywek. Toteż na 
trzy tysiące odpowiedzi za- 
ledwie 7 było dobrych. Ta- 
bela I ligi piłkarskiej wy- 
glada tak. jak podawali- 
śmy w .„Sztandarze Miło- 
dych“ z dn. 22 czerwca br. 
na podstawie  nieoficjal- 
nych wyników. Potwierdza 
to pismo Sekcji Piłki Noż- 
nej i Hokeja na Lodzie 
GKKE, które otrzymała Re 
dakcja i które poniżej po- 
dajemy. 

Nagrody otrzymają wszy 
scy ci uczestnicy konkursu, 
którzy dobrze rozwiązali u- 
kład tabeli I ligi na pół- 
metku. Są to kol. kol. LU- 
CJAN SZRAMA z Bodu- 
szowa. p-ta  Mur-Gościna 
(nagroda Wydziału KF ZG 
ZMP — komplet do siat- 
kówki); BOGDAN SZEW- 
CZYKR z Radomia. ul. Gra- 
niczna 10/1 (nagrodą GRKEF 
— komplet do siatkówki) 
oraz PIOTR NOWICKI z 
Wsiachowa W. pow, Milicz; 
JAN WOJLYNAS ze Swie 
tocniowic. ul. Wodna l; 
STANISŁAW RYCZKO z 
Krakowa. ul. Boczna 2/10; 
LECH CHOTNACKI z 
Warszawy, „Beton Stal“ 
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GŁOTNY KOMITZT KULTURY FIZYCZNEJ 


Nagrody rozlosowano! 


błyskawiczny konkurs sportowy 
o sytuacji na półmetku w I Lidze 
Piłkarskiej 


Piórkowski (OWKS Lu 
(Gwardia Gdańsk), 
Rzeszów), Cebułak 
(Stal Wrocław). 
Stec (OWKS Lu- 
(CWKS). Justka 
Suszka (Stal 


dia Toruń). 
blin). Krawczyk 
Wisz (Gwardia 
(CWKS), Krupiński 
Grzelak (CWKS). 

blin). Wieczorek 

(OWKS Bydgoszcz), 


Siemianowice), Muslat (CWKS), Pa- 
liński (CWKS). 
Do dnia 15 bm. nie stawili się 


jeszcze na obóz t nie usprawiedliwi- 
H swojej nieobecności: 

Manelski, Kazimierczak, Musiał, 
Paliński, Cebulak, Grzelak i Wiecze- 
rek. 

Rozkład zajęć został ulożony przez 
Feliksa Sztarma wespół z kierownic- 


i 


najlepiej rozwiązali 


131431344 


przy Al. Jerozolimskich i} 
JULIAN MROZEK z Kra 
kowa, ul. Marchewczyka 5 

2/15 — piłki nożne. 

Dalsze 6 nagród rozlo- 
sowano pomiędzy tych u- 
czestników konkursu, któ- 
rzy właściwie przewidzieli 
większość pozycji w tabe- 
li I ligi piłkarskiej. 

Są to kol, Kol. ZYG- 
FRYD KONIECZNY z Zie- 
lonej Góry, ul. Kazimierza 
Wielkiego 16 (nagroda 


twem obozu i jest bardzo uroz maico- 
ny. O godzinie 6.30 — pobudka, na- 
stępnie marszobieg t gimnastyka. Po 
myciu i Śniadanłu odbywają się za- 
jęcia propagandowe. Od godziny 10.45 
da 13 trening, który obejmuje sporty 
uzupełniające oraz zaprawę techni- 
czną. Po obledzie wszyscy udają się 
na odpoczynek, a następnie biorą u 
dział w szkoleniu ideologicznym. 
Czas od 17 — 19.30 wykorzystany jest 
na sparingi | ćwiczenia na przyrzą- 
dach. Po treningu kolacja, apel I o 
godz. 22 pięściarze udają się na od 
poczynek. 
. . e 

Ztłiża się godzina 17. o której bok- 
serzy rozpoczynają swój trening po 
południowy. 

Wchodzimy ma salę. Na nmstawio- 
nm ringu, opaleni, uwi;ają się Ku- 
kier i Łakomy. Kukier ładr.ie bije 
lewą | nie pozwala się zbliżyć Ła- 
komema. Łakomy natomiast wali 
zwarcie, w którym góruje nad Ku 
kierem. Po pierwszej rundzie z rin- 
gu schodzi Łakomy, na miejsce jega 
wchodzi Niedźwiedzki. Niedźwiedzki 
walczy z odwrotnej pozycji, co Ku- 
kierowi nie przeszkadza w punktowa- 
niu go. W tym samym czasie przy 
przyrządach uwija się Gośclański, 
„„Mediolańczyk' nie może sparować, 
pomeważ boi się odnowić kontuzję, 
złe w najbliższym czasie zobaczymy 
ge na ringu. 

W bardzo dobrej formie jest 
Chychła, który nad swoim prze- 
ciwniklem, Wesołowskim, przeważał 
pod każdym względem. 

Analizując rozkład zajęć ma obo- 
zie, możemy być pewni, że każdy 
dzień na obozie jest należycie wy 
korzystany | że kadra nasza będzie 


Sekcja Fiłai Nożnej 1 Fokeja na Lodzie 


Barszawa, ul. fonbrnt Nr,26 


Do 
RedakcJ1 "Sztaniaru Hłodych* 


GRKF — piłka nożna) oraz 
JAN WIZOR z Wyrcha, 
pow. Zawiercie; HENRYK 
KOPIELA z Poznania. Ry- 
nek Łazarski 10/12; MA- 
RIAN JAKUBOWSKI z 
Woli Książęcej. pow. Jaro- 
sław; ZYGMUNT KO- 
CZAK z Pruszkowa, ul. 
Narodowa 32 i JERZY PIE 
SAK z gromady Podłęże. 
pow. Pińczów — książki o 
tematyce sportowej. 
Wszystkim tym, 
dobrze lub prawie 
rozwiązali nasz 


którzy 
dobrze 
konkurs 


| 


serdecznie winszujemy. Cie 


Szy nas szczególnie, duża 
liczba właściwych odpowie- 
dzi ze wsi. miasteczek i 
miast, w których nie ma $ 
drużyn I-ligowych, a w 
których — jak to wykazał ġ 
konkurs znajduje się n 
wielu miłośników sportu ġ 


doskonale znających sie na , 


piłce nożnej. 


Varszaea, dnia 30 cterwca 1951r 


W twiąskau z "*BŁYSKAWITZNYM KONKURSYW SPORTOWYM” Sztandaru Młodych, 
£rreja Piłki Nożnej 1 Hoceja na Lodzie G.K.K.F. przesyła Redakcji ofic- 
Jalna tabal rozgrywex pierwszej rundy I Ligi piłkarskiej: 


(.W.W.5S. Warsawa 


Kolejara Fozoań 
Gaariia Kraków 


Włókijarz L44 
Słówn!ar2 Traków 
Paia Tharttz 
Qgrnivs Rztom 
Gwardia 5zczscin 


| NAANA JP 


NUŁNYNK I NNE 
GRINWAWWUNUK 


Taczel nit. Wydzia hi7T Wyszk.Sport . 


x J Piin | 
Foryś Tadsuaa — 


mogła 
boks na igrzyskach w Berlinie. 


dobrze reprezentować pasz 


J. KRAWCZYK 


Czy wiesz 
o tym że... 


„.wyjeżdźżając na wycieczki, 
wczasy wypoczynkowe, obozy lub 
kolonie do miejscowości nadgra- 
nicznych należy poznać | prze- 
strzegać przepisy obowiązujące w 
strefach nadgranicznych. a szcze- 
gólnie w danej miejscowości do 
której się udajemy. 


---trzeba zabrać ze sobą dowód 
tożsamości oraz zaświadczenie z 
zakładu pracy (uczelni) lub ksią- 
żeczkę turystyczną PTTK, także 
kartę meldunkową. 


..po przybyciu na młejsce ma- 
leży zameldować się w ciągu 24 
godzin. W domach wypoczynko- 
kowych meldunków dokonuje kie- 
rownictwa domu. 


..poruszać się w strefie nadgra- 
nicznej w porze dziennej można 
jedynie w rejonie określonym w 
skierowaniu lub zaświadczeniu, 
zaś w odległości 2 km od linii 
granicznej tylko w miejscach 
wyznaczonych przez WOP. w 
porze nocnej poruszać się moż- 
na jedynie w obrębie osiedli. 


„.aparaty fotograficzne mogą 
być przez turystów zabrane, 
nie wolno tylko fotografować 
obiektów wojskowych. urządzeń 
granicznych, komunikacyjnych, 


przemysłowych itp. 


„d.kąpać się oraz używać jedno- 
stek pływających w porze dzien- 
nej można w rejonach plaż usta- 
lonych przez urząd morski I or- 
gany WOP-u. W odległości nie 
większej jak 1,5 km od brzegu. 


„.wyjazdy w morze przeprowa- 
dzać mogą tylko osoby, Instytu- 
cje lub organizacje posiadające 
zezwolenie morskich władz orga- 
nizacyjnych | organów  WOP-u. 

Pamiętajmy e tym że przed 
wyjazdem na wczasy należy do- 
kladnie zapoznać się z przepisami 
e poruszaniu się w strefie nad- 


granicznej. (Hen) i 


a | 


oświadczenie delegata ZSRR Malika 


o wycofaniu z Korei wojsk USA 
poza 58 równoleżnik 


(Prasa koreańska na temat rokowań) 


Korespondent Koreańskiej 
Centralnej Agencji Telegraficz- 
nej donosi, że delegacja amery- 
kańska przybyła do Kaesong bez 
konkretnych propozycji, które 
by sprzyjały pomyślnemu prze- 
biegowi rokowań. 

Ta sama Agencja w komuni- 
kacie z 10 lipca podała, że jak 
widać, przedstawiciele amery- 
kańscy byłi niedostatecznie przy 
gotowani do rokowań, ponieważ 
do rejonu Kaesong przybył oso- 
hiście gen. Ridgway, który po- 
spiesznie w ciągu 15 minut 


przed rozpoczęciem rokowań 
instruował swych przedstawi- 
cieli. 


Przebieg rokowań potwierdza 
powyższą opinię Koreańskiej 
Centralnej Agencji Telegraficz- 
nej. W przeciwieństwie do stro- 
ny amerykańskiej szef delegacji 
dowództwa naczelnego koreań- 
skiej armii ludowej gen. Nam 
Ir podał na posiedzeniu dokład- 
ny program, proponując włącze- 
nie do porządku dziennego 
spraw, których rozwiązanie za- 
pewni pokojowe uregulowanie 

westii koreańskiej. 

Dzienniki koreańskie, wskazu- 
je że strona amerykańska dąży 
do wyeliminowania z dyskusji 
sprawy wycofania wojsk poza 
38 równoleznik. wycofania wojsk 
zagranicznych z Korei. | 

Jak wiadomo — pisze dzien- 
nik „Nodon Sinmun“ cala 
światowa opinia publiczna po- 
piera propozycję przedstawicie- 
la radzieckiego w ONZ Malika 
odnośnie zawieszenia broni w 
Korei pod warunkiem wycofania 
wojsk obcych poza 38 równoleż- 
nik. Swym zachowaniem się na 


Perl rA L TARERE RL pL 


ea 


posiedzeniu strona amerykań- 
ska podkreśla swą niechęć po- 
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. 


Przebieg rokowań świadczy, że 
inaperialiści amerykańscy wciąż | 


jeszcze marzą o ujarzmieniu 
Korei. Dlaczego naród nasz 
żąda wycofania wojsk obcych 
z Korei w możliwie najkrót - 
szym terminie? Dłatego, że 
tylko to może stworzyć pod- 
stawowy warunek dla zaprze - 
stania działań wojennych i 
zapewnić pokojowe uregulowa- 
nie kwestii koreańskiej, Dla 
każdego jest rzeczą jasną, że 
przebywanie wojsk obcych w 
cudzym kraju nie daje gwaran- 
cji samodzielności, niezawisłości 
i pokojowego istnienia tego kra- 
ju. Oto dlaczego naród nasz, 
jak również wszystkie miłujące 
pokój narody Świata, żądają wy- 
cofania wojsk obcych z Korei, 
jako jednego z podstawowych 
warunków pokojowego uregulo- 
wania sprawy koreańskiej. 


Prasa koreańska podkreśla 
również okoliczność. że klika, 
Li Syn-mana natychmiast pe 


oświadczeniu Ridgway'a w spra 
wie rokowań podniosła histe - 
ryczny krzyk przeciwko za - 
przestaniu wojny. Dziennik 
«Nodon Sinmun“ stwierdza w 
związku z tym. że opinia garstki 


jzdrajców jest całkowicie sprzecz 


na z opinią calego narodu ko- 
reańskiego, walczącego o po- 
kojowe uregulowanie kwestii 


koreańskiej, e wycofanie wojsk 
obcych z Korei i o prawo de- 
cydowanią o swym własnym lo- 
sie. 


mamia 


TADEUSZ BOROWSKI 


CZERWONY MAJ 


VITI 


Na Wronią, gdzie SD za- 
rządziła zbiórkę jednej grupy 
manifestantów, napływały bez 
ustanku tłumy. Luczie zbijali 
się w gromadki. słuchali przy- 
godnych mówców, wznoszo- 
nych na barkach towarzyszy, 
grupy skupiały się. gęstniały, 
zapełniały ulicę. Ze wszystkich 
bram, ze wszystkich ulie na- 
pływały wciąż nowe i nowe 
tłumy... Szli robotnicy od Ger- 
lacha i Pulsa, od Lilpopa, Rau 
| Lewensztajna. od Rudzkiego, 
z fabryki wyrobów platero- 
wych Fraget, z wiedeńskiej 
kolei żelaznej, z warsztatów 
mechanicznych K. Brucz i Syn, 
z fabryki Augusta Repphana, 
z fabryki butów Baumiflecka 
1 jego konkurenta, Brochisa. 
Schodzili się mulnicy, stan- 
greci z tramwajów, robotnicy 
z fachu piekarskiego. zduń- 
skiego, rzeźniczego, szczotkar- 
skiego, lakierniczego, ko- 
tlarskiego. Szły robotnice z fa- 
bryk wstążek, tasiemek, wień- 
ców, z drezdeńskiej fabryki 
firanek, gdzie fabrykant sto- 
sował rewizję osobistą, z fa- 
bryki lamp na Pawiej. gdzie 
kobiety pracowały dwanaście 
godzin na dobę — i z wielu 
innych fabryk, warsztatów, 
sklepów, kantorów, twierdz, 
okopów i redut socjalizmu w 
Warszawie. Gdzie niegdzie 
wśród tłumu pojawiały się 
drobne patrole Kozaków. ale 
żołnierze spiąwszy konie zni- 
kali w przyległych ulicach. 


Wronią wczesnym rankiem 
przeszedł patrol żołnierzy, pro 
wadzony przez komisarza z 
XI rewiru. Robotnicy krzy- 
czeli do żołnierzy: 

— Bracia! Chodźcie z namł! 
Chcemy chleba i wolności! 
Kogo wy bronicie? Cara-ba- 
tiuszkę?  Krwawego tyrana, 
Mikołaja Ostatniego? Nie 
strielajtie w swoich gołodnych 
bratiew! 

Żołnierze oglądali się bojaź- 
liwie na robotników, przyspie- 
szali kroku. Niektórzy uśmie- 
chali się przyjaźnie, inni wzru 
szali ramionami, jakby mó- 
wiąc: my na to nie nie pora- 
dzim, taki już rozkaz, taka 
nasza dola. Patrole przecho- 
dziły wąskim szpalerem i zni- 
kały za rogiem ulicy. Konnicy 
w ogóle nie było widać. Stró- 
że porządku publicznego, ko- 
misarze, rewirowi, policjanci 
w asyście żołnierzy okrążali z 
daleka tłum węsząc podejrzli- 
wie. 


Uporawszy się z gospodar- 
stwem, rozdawszy wszystkie 
ulotki, wysławszy sztandar w 
dobre ręce i nakarmiwszy goń 
ców i łączników, towarzyszka 
Anna wzięła małą Joasię i 
przedarła się z nią do Gziel- 
nicy robotniczej. Dziecko drep 
tało koło niej ze śmieszną po- 
wagą. śmigając opalonymi ko- 
lankami. Kiedy znaleźli sie 
wśród towarzyszy. Anna dała 
jej czerwoną chorągiewke z 
białym napisem: SD. Takie 
czerwone chorągiewki, krawa- 


zrZPZTAPŻPŁCECZEZCZTZCZCZTŁ FZTZĘZ 


Wspólna_sprawa_ całej postępowej ludzkości 


15 rocznicę faszystowskiego najazdu 
na Republikę Hiszpańską 


„Wyzwolenie Hiszponii spod ucisku faszystowskich reakcjonistów nie jest 
wyłączną sprawą Hiszpanów, lecz — wspólną sprawą całej przodującej 


i postępowej ludzkości." (Józeł Stalin) 


W lutym 1936 r., po wielkim zwycięstwie wyborczym do władzy w Hiszpanii doszedł rząd 
Frontu Ludowego. Rząd ten. popierany przez większość narodu hiszpańskiego, z Partią Komu- 
nistyczną na czele, przystąpił do realizacji szerokich reform społecznych i likwidacji resztek 


feudalizmu w rolnictwie. 


Hitler, Mussolini, wielki kapitał i obszarnicy hiszpańscy. 
poniesionej w Hiszpanii. 17 lipca wybucha faszystowski bunt gen. 


nie mogła przeboleć klęski 


cała międzynarodowa reakcja, 


Franco. inspirowany przez Hitlera j Mussoliniego. Gen. Franco przy poparciu korpusu ofi- 


cerskiego, 
galnym 


między faszyzmem i siłami demokracji. 


Już w pierwszych dniach wojny domowej „socjalistyczny“ premier Francji, 
odnawia kategorycznie pomocy Resublice Hiszpańskiej i przy poparciu 
„polityke nieinterwencji”*. Podczas gdy Hitler i Mussolini posyłali 


ogłasza tzw 


wojsk marokańskich i Legii Cudzozietmskiei roznoczał walke z brawowitym i le- 
rządem hiszpańskim. Tak rozpoczęła się wojna domowa w Hiszpanii — wojna 


Leon Klum, 
angielskiego 
nieustannie 


rządu 


generałowi Franco dywizje wojsk, tysiące samolotów i czołgów. rządy Francji i Anglii wydafą 


zakaz sprzedaży broni i samolotów rządowi hisznańskieru, uniemożliwiając 


w ten sposób 


szybkie stłumienie buntu w pierwszej fazie i stwarzające tym samym grunt pod przyszłe zwy- 


cięstwo faszystów. Rządy te utrudniały również przedostanie się do 
śpieszącym na pomoc Republice. 


Bohaterski naród hiszpański 
nie pozostał jednak osamotnio- 
ny w swej walce. 12 paździer- 
nika 1936 roku, w piękny sło- 
neczny poranek, na wybrzeżu 
Alicante wylądowały pierwsze 
większe grupy  międzynarodo- 
wych ochotników. Byli to lu- 
dzie z różnych krańców ziemi: 
Polacy, Amerykanie, Niemcy, 
Francuzi i przedstawiciele dzie- 
siątków innych narodowości. 
Byli to bojownicy wolności. 
którzy pośpieszyli do Hiszpanii. 
aby bronić Republiki przed fa- 
szystowskimi hordami. Byli to 
patrioci, którzy bronić chcieli 
tym samym swoich krajów 
przed nawałą faszystowską. 


„Przecież jestem 
robotnikiem...” 


„Wolna Polska wyrzuciła 
mnie z wojska, pozostawiając 
na łasce lesu. Wybuchło pow- 
stanie faszystowskie w Hiszpa- 


nii. Robotnicy świata spieszą na 
pomoc. Z naszej odlewni siedmiu 
wyjeżdża do Hiszpanii, ja z nimi. 


Przecież jestem robotnikiem. 
Czyż można było pozostać głu- 
chym na wołanie hidu hiszpań- 
skiego?* — pisze jeden z Dą- 
broy szczaków. 

Przez silnie strzeżone grani- 
ce, pokonywując niesłychane 
trudności — pod wagonami ko- 
lejowymi. pod pokładami stat- 
ków śpieszyli robotnicy na da- 
leki półwysep Pirenejski. Dzie- 
siatki, setki. tysiące... 


Miedzynarodowe 
bataliony 


22 października sformowane 
są już cztery międzynarodowe 
bataliony: niemiecki im. Thal- 
manna, francuski „Marsylian- 
ki“, polski im. J. Dąbrowskiego. 
włoski im. Garibaldiego. 

Dowództwo nad 35 Międzyna- 
rodową Brygadą. w skład któ- 
rej wchodzili również Dąbrow- 
szczacy, objął legendarny „el 
generale polacco", gen. Walter- 
Świerczewski. Na wszystkich 
frontach. nad Ebro. pod Madry- 
tem. pod Bełchite, Quinto i Te- 
ruelem, w krwawych bojach 
nad rzeką Jarama i w Anda- 
luzji. brygada polska z gen. 
Walterem na czele szeroko 
rozsławiła imię ij bohaterstwo 
polskiego žolnierza - rewolucjo- 
nisty Dąbrowszczacy gromiąc 
regularne dywizje hitlerowców 
i faszystów Mussoliniego wal- 
czyli z tym samym wrogiem. 
który w dwa lata później na- 
padł na Polskę. 


Broniąc Republiki 
— bronimy przed 
faszyzmem Polski 


„Jednolity front chłopów i ro- 
botników to linia jednolita, któ- 


ty, chusty mieli inni demon- 
stranci. 

Przebijając się wśród tłumu 
na Wronią, Anna spotkała Py- 
tiasa. Krzyknął do niej: 

— Wszystką bibułę już roz- 
dałem! Gnam po nową! 

— Czy demonstracja już się 
rozpoczęła? — zapytała za- 
niepokojona Anna. — Zanim 
wyprawiłam łączników. to się 
spóźniłam. 

—— Ale! — roześmiał się Py- 
tlas. — Masz jeszcze furę cza- 
su. Zdąrzysz na pochód. Na 
razie według planu przejdzie- 
my po ulicach naszej dzielni- 
cy, a dopiero koło południa. 
jak przyjdą wszystkie dzielni- 
ce, pójdziemy do śródmieścia. 

— Pochód ruszył! Formuj 
się! — przebiegło po tłumie 
wołanie. 

Pytlas machnął jej ręką i 
pośpiesznie pobie'  chodni- 
kiem. Anna podążyła naprzód, 
podnosząc małą Joannę na 
rękach. 

— Mamusiu! Nasz sztandar! 
— krzyknęła dziewczynka i 
zaśmiała się radośnie. 

— Twój sztandar? — roze- 


śmieli się robotnicy, którzy 
szli koło Anny. 
— Pewnie, że mój! Tylko 


mamusia nie kazała mówić!— 
rzekła rezolutnie mała. Poszły 
przodem. Stary, siwy robo- 
ciarz popatrzył na małą i 
rzekł: 

— Ty już będziesz. siostrzy- 
czko, sztandar w wolnej Pol- 
sce nosiła. nie? 

Na rogach ulic policjanci u- 


ra się ciągnie przez granice 
państw od Madrytu do Warsza- 
wy. to walka pod tymi samymi 
hasłami przeciw międzynarodo- 
wemu faszyzmowi o zwycięstwo 
Frontu Ludowego... Chociaż 
dzielą nas granice — pisali wte- 
dy Dąbrowszczacy — ku jedne- 
mu dążymy celowi: rozbić fa- 
szyzm na ziemi hiszpańskiej, a 
przez to rozbijemy go w Folsce 
i innych krajach", 


Bohaterstwo polskich oddzia- 
łów zjednało Polakom miłość i 
szacunek całego ludu hiszpań- 
skiego. . W uznaniu ich zasług 
Republika z batalionu formuje 
brygadę im. J. Dąbrowskiego. 

Najszczytniejsze postępowe. 
rewolucyjne tradycje narodu 
polskiego znalazły swój wyraz 
w pomocy, którą okazała pol- 


Justyn Jaszuński, jeden z komi- 
sarzy politycznych oddziałów 
polskich w Hiszpanii. 


ska klasa robotnicza, spiesząc 
na pomoc swym braciom hisz- 
pańskim. W tym samym czasie 
faszystowski rząd  sanacyjny 
wspomagał frankistów amuni- 
cją i żywnością polskiej pro- 
dukcji. 


O przysz!ość Polski 


Walka Polaków w obronie lu- 
du hiszpańskiego zyskała im 
sympatię i poparcie całego na- 
rodu. Dąbrowszczacy otrzymy- 
wali setki listów z kraju, za- 
pewniających ich o solidarno- 
Ści narodu polskiego z ich wal- 
ką przeciw faszyzmowi: „Jeden 
jest wróg nad Wisłą i nad Ja- 
ramą: faszyzm. Raz nosi on ob- 
licze zdrajcy i pachołka pruskie- 
go — Becka, drugi raz to 
twarz zdrajcy, hitlerowskiego 
agenta, gen. Franco“ — czyta- 
my w jednym z listów. 

W krwawych bojach z faszyz- 
mem pod murami bohaterskiego 


(6) 


stawili samotnych żołnierzy. 
Na widok sztandaru żołnierze 
milcząc zaczęli zdejmować 
czapki. Oczy ich były martwe 
1 nieme. Widać, że są nieludz- 
ko zmęczeni. 


"Tymczasem pochód prze- 


szedł z placu Witkowskiego 
Wronią, 'Towarową, Pańską. 
'Twardą, Miedzianą,  Śliską, 


Złotą, Żelazną — i znowu za- 
wrócił Śpiewając rewolucyjne 
pieśni, wznosząc okrzyki prze 
ciw carowi. Przy Krochmal- 
nej na barki towarzyszy 
wzniósł się mówca z dzielnicy 
Jerozolima. Słowa jego zgine- 
ły w gwarze, tylko tłum pod- 
chwycił okrzyk: „Niech żyje 
walka z caratem! Niech żyje 
braterstwo polskich i rosyj- 
skich robotników! Niech żyje 
konstytucja!“ Nagle Anna po- 
czuła, że towarzysze dźwigają 
ją w górę. Usłyszała wesołe 
wołanie: 

— Anno, głos mają kobiety! 
Głos mają kobiety! 

Anna rozejrzała się: morze 
głów, tysiące oczu wpatrzo- 
nych w nią. Z daleka, z in- 
nych ulic schodziły sie gro- 
mady robotników. Rozwijały 
się czerwone sztandary. Anna 
popatrzyła na wiosenny, rado- 
Sny tłum. na trzepoczące się 
sztandary, na czyste. pogodne 
niebo i zaczęła mówić, mocno 
w ramionach trzymając córe- 
czkę: 

— Towarzysze! Jestem ? 
drezdeńskieł fabryki firanek. 
Pracujemy na ulicy Górczew- 


Odrzucili 


Hiszpanii ochotnikom, 


Madrytu, Guadalajary 1 w ty- 
siącach innych miejsce Dabrow- 
szczacy pokazali całemu światu. 
że patrioci polscv walczą zaw- 
sze po stronie wolności i postę- 
pu — przeciw niewoli i reakcji. 


Nowi protektorzy 


gen. Franco 


Republika Hiszpańska padła 
"rówczas pod przemożnymi cio- 
sami międzynarodowego faszyz- 
mu i „nieinterwencji* prawico- 
wych socjalistów z krajów za- 
chodnich. 


Po wojnie kat narodu hisz- 
pańskiego Franco znalazł no- 
wych protektorów. Miejsce Hit- 
lerą I Mussoliniego zajął ame- 
rykański imperializm, przygoto- 
wujacy nowa wojne. W jego 
agresvwnvch planach ważną ro- 
lẹ odgrywa faszystowski reżim 
Franco. Hiszpania staje sie bazą 
amerykańskiego imperializmu. 
Kraj pokrywa się siecia lotnisk. 
Ok. 75 proc. budżetu Hiszpanii 
przeznaczone jest na cele wo- 
jenne. 

Imperialiści amerykańscy sta 
rają sie wszelkimi siłami wy- 
bielić zbrodniarza z Madrytu. 
oni w ONZ wniosek 
ZSRR i Polski. wzywający do 
bojkotu i izolacji Franco. 

Antyfaszyści hiszpańscy prze- 
śladowani sa we wszystkich kra 
jach. których rzady podporząd- 
kawane są panowaniu dolara. 
Wielu z nich przebywało we 
Francji Rząd francuski pod na- 
ciskiem  imperialistów amery- 
kańskich deportował ich do ko- 
lonii afrykańskich. 


Naród hiszpański 
zwycięży 

Rząd Polski Ludowej, który 
niejednokrotnie udzielał popar- 
cia Republikańskiej Hiszpanii i 
tym razem wystąpił w obronie 
antyfaszystów hiszpańskich, u- 
dzielając im gościny w Polsce. 

Naród hiszpański nie ugiął 
się pod faszystowskim butem. 
Poteżna fala strajków jaka w 
marcu. kwietniu i maju br. ob- 
jęła setki tysiecy robotników — 
była odpowiedzią ludu hiszpań- 
skiego na politykę głodu, nę- 
dzy. politvkę wojny prowadzo- 
na przez gen. Franca i jego a- 
merykańskich mocodawców. 

Naród hiszpański bedzie wol- 
ny. Walka z faszyzmem, jaką 
prowadzi on pod przewodni- 
ctwem Komunistycznej Partii 
Hiszpanii — zakończy się zwy- 
cięstwem. Z walka lndu hisz- 
pańskiego solidaryzuje się cały 
obóz pokoju i postępu. Solida- 
ryzuje się również cały naród 


polski, 
W. WODECKI 
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skiej. Mój maż pracował m 
Jarnuszkiewicza. 
go carscy oprawcy i zamordo- 
wali na stokach cytadeli. Pra- 
cuje u nas czterysta kobiet. 
Nie ma chyba niegdzie takie- 
go wyzysku, jak w naszej fa- 
bryce. Pracujemy dziesięć go- 
dzin, a czasem dwanaście. 

— Hańba! — odezwały się 
głosy. — Precz z kapitalista- 
mi! 

— Ale to jeszcze nie wszy- 
stko! — podjęła Anna. U nas 
byle majster, byle podmajstrzy 
robi z robotnicami, co chce. 
Jak długo jeszcze będziemy 
niewolnicami? Jak długo jesz- 
cze będziemy znosić rewizję 
osobistą? U nas jeszcze dziś 
fabrykant po fajerancie staje 
w kantorze i każda robotnica 
musi podnieść sukienkę, aby 
zobaczył, czy czego nie ukra= 
dła! 

— Hańba! Wstyd! Precz = 
niewolą! 

— Towarzysze! Popatrzcieł 
Oto moja mała córeczka! Nie 
chcę, aby ona, gdy dorośnie, 
tak musiała cierpieć jak my 
cierpimy! Chcę,"aby cała kla- 
sa robotnicza, cały świat wie- 
dział o naszych cierpieniach! 
Chcę wvwalczyć lepsze jutro 
dla mego dziecka! Kobiety! 
Do szeregów socjaldemokracji! 
Do walki o osiem godzin dnia 
roboczego! Do walki o szczęś- 
cie naszych dzieci! Precz z ca- 
ratem! Niech żyje braterstwo 
wszystkich robotników! Niech 
żyją kobiety! 

— Niech żyją nasze robot- 
nice! — krzyczał tłum. Zdjęto 
Annę z ramion towarzyszy, 
ściskano jej dłonie. kobiety ca- 
łowały ją serdecznie. Mała 
Joanna uśmiechała się także 
| krzyczała razem ze wszyst= 
kimi: 

— Niech żyją kobiety! Niech 
żyją robotnicel 


Aresztowałl 


(D.e.n.) 
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